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bet doręczenia do domu 
miesięcznie . . . M  7,300.000
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z przesyłką poczt. M /.SaC-OC 
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259 .900  Mk wychodzi codziennie rano

C e n y  o g ło B s e ś :
Za 1 wiersz milimetrowy: w zwyKłyrJi 
ogłoszeniach gr. T w nadesłanem  i 
w nekrologji gr. 24. w kronice, reper­
tuar, dział gospodarczy paski w tek­
ście gr. 49. po kromce gr. 12. p o i 
nagłówkiem na pierwszej stronie gr4t, 
Z ł jedno słowo w drobnych ogłusze- 
nkich gr. 4. kupno i sprzedaż za sło­
wo gr. 5, matrymonialne, korespon­
dencje prywatne za słowo gr. 8. dla 
poszwfcujgcych pracy gr 2, Z zastrze­
żeniem miejsc 25 prc. Zagraniczne o  
50 prc. drożej.

Ceny ogłoszeń w złotych, według 
urzędowego k u rsu fr. kol. w al. notowa­
nego co dwa tygodnie w Monitorze.
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O f i c e r s k i e studenckie urzędnicze 
. i cywilne czapki oraz 

wszełkje ozdoby wojskowe poleca L. B. 
Sarpak , L w ó w , L e g j o o u w  3 . part. pierwsze 
ciriwi na prawo Z uostarczanego lcaterjaiu 
wykonują najsolidnej 1694

Poseł Wusyńczuk. Ukrainiec, prze­
mawiając w  Sejmie przy  dyskusji nad 
prowizorium budzetowem, rzucił Pol­
sce w yzw anie: „kw estia mniejszość; 
narodowych musi wypłynąć na forum 
Ligi Narodów... rozwiązanie kwest]: 
narodowościowych i terytorialnych diro 
gą pokojową staje się #,oraz mniej mo­
żliwe... może dojść do zbrojnego kon- 
irk tu .J-

Jest v,| tych .pogróżkach dużo pozy, 
„grzmiącego frazesu", ulubionego prze.- 
radykałów wszystkich kraj'ów, a już 
szczególniej krajów wschodnich.

Ale jest i wyznanie, którego nie na­
leży zlekceważyć: politycy ukraińscy 
chcą zbrojnego konfliktu, w  pierwszym 
rzędzie zbrojnego konfliktu Polski z so­
wiecką republiką, by przy pomocy 
c? “rwonych armji „rozwiązać .kwestie* 
tarvtor.ainc“ ; a jeśliby rząd  sowiecki 
sie na wojnę z Polską nie zdecydowa: 
— to przynajmniej zbrojne zamieszki 
dałyby oodstawę do żądania interwen­
ci! Ligi Narodów.

Nie przypuszczam, by z owego ży­
czenia zbrojnego konfliktu przez partię 
a kra;ńska wynikło realne dla Polski 
niebezpieczeństwo. Wojna czy pokój na 
naszej granicy wschodniej zależy nie 
cdj życzeń Ukraińców, lecz tylko od te­
go, jak rząd sowiecki ocenia stosunek 
siły swoich wojsk do annji polskiej. 
W ojnę z  Rosją sowiecką tylko jedno 
mogłoby naprawdę sprowadzić: zanieu 
banie zbroień, dezorganizacja armj 
pasty skarb. Ale skarb sje zapełnia 
r redy ty  francuskie zapewniają nam na­
leżyte zaopatrzenie wojska, oficerpwia 
ccraz więcej się uczą... A bandyckie 
napady Muchy, czy innego w  tym ro­
dzaju watażki, — bo do większych 

konfliktów'' ludność nu da s’ę pccią­
gnąć; wmieszania siq Ligi Narodów 
nie sprowadzą.

A!e należy jas.ro zdaw ać sofcie sp i- 
wę, ze dla polityków ukraińsk.ch nie- 
tyuko spraw y „narodowościowe" ale i 
„rerryto!jalne“ me są jeszcze uregulo­
wane, że oczekują oni dopiero ich roz­
wiązania i to zbrojnym konfliktem. NR* 
możliwa lest jakakolwiek próba poro­
zumienia z partją ukraińską. Ani rząd 
ani stronnictwa polskie nie mogą ukła­
dać się z tymi, którzy jawnie kwestio­
nują trwałość 'te ry to riu m  państwa ‘ 
zapow iadaj zaburzenie spokoju w kra­
ju ala sprowokowania obcej interwen­
ci!.

Orientacją partii ukraińskiej idzie co 
raz wyraźniej ku sowieckiej Rosji. Ale 
tejt wskutek togo zacieia się coraz bat 
dziej granica między Ukraińcami a ko­
munistami.

Stosunek ich do Państw a polskiego 
est w  zasadzki tensam I stosunek poi- 
•idch władz państwowych musi bvc 
zasadniczo ten sani do ukranców  ko­
munistów. Stanisław Grabski.

łdury sif
zamówśeiia na instsiraty należy przesyłać paKnajrychte]. 

Leży to w własnym interesie P. T zrmawiających.

Fii!ip“ liii, 15.
" t e l e f o n  2 7 .

ZWYCIĘSTWO FASZYSTÓW.
•Rzym. (PAT.) Po ostatecznem obliczeni 

okazuje s*e. ze l‘sta ogólno-narocLowa otrzy­
mała 4,264.000 gło-sów, lista faszystów, cak 
zwinna* druga lista rządowa 351.000, wszy­
stkie inne listy mniejszość*owe otrzymały 
razem 2.515 000 głosów. Zwoleń u-cy Nitt‘1 
ego ok#  reformiśoi ponieśli całkowitą klę­
skę. Opozycja’ liczyć będz*e w nrzyszłym 
oarlamcncie około 140 głosów. Większość 
rządową przeszło 400 głosów.

Rzym. (PAT.) Wśród . wyhjfnych polity­
ków którzy ponieśl* klęskę podczas obec­
nych wyborów, znaiduią się były premier

Bonom, 1‘berali: Aless*o, Bei.edcttj i Cora- 
d:n* który był prawą ręką Giolitnego.

Rzym. (PAT) W związku ze zwyęię- 
stwem w wyborach ogólnej listy narodowej 
miasto przybrano flagami. MussoUrri przy­
bywa we czwartek z Mediolanu do Rzymn. 
Wieczorem tego urna odbędzie s*ę w‘elka 
manifestacja, w czasie której Mussodiu wy­
głosi mowę. Dn*a 27 kwietnia w rocztócę 
załazerj. Rzymu partja faszystowska u.zę- 

■ dzi K'*ełką uroczystość. Muesatni ogłoś* w 
1 tym dniu mamfesi ao narodu,

A i P i  
la

Paryż. (Teł. wł.) 9 kwietnia, Rumun 
ska para królewska przybyła do Alza­
cji w  środę, w czw artek zaś przybę­
dzie do Paryża. W izyta nosi chacakter 
polityczny. Przygotow any będzie w

ogólnych Uniach trak ta t francusko-ru- 
•miuski, będący dalszym ciągiem poli­
tyki zainicjowanej układami z BeJgją, 
Polską i Czechosłowacją. *

Paryż. (PAT.) W ediug obliczenia dru 
głego komitetu rzeczoznawców, mają­
tek Niemiec zagranicą wynosił 31 gru­
dnia z. r. około 8 miliardów fr. w zło­
cie, w tem 6.750.000.000 kapitału niemie 
ckiego było dosłownie za granicą, a 
1.250,000 000 było ukrytych w  walutach 
zagranicznych w Niemczech. Oapływ 
kapitału niemieckiego za granicę, spo­
wodowany pierwotnie brakiem równo­
wagi, wzmagał się z powodu stanowi­
ska Niemiec w  sprawie długów niemie­
ckich wobec wojennych wierzycieli 
Niemiec.

Faryż. (PAT.) Przewodniczący komisji 
odszkodowań Barthcni odpowiadając na 
przemówienie rzeczoznawców, podkreśl] 
przedewszystlcem wielikc wartość techni­
czna prac rzeczoziiawców. troszczących s*ę 
jedj«'e o zapewnienie św*atu pokoju, Drzy 
rówiioczesncm należy tem poszanowali* u po- 
stauowea traktatowych, współpracę Ame­

rykanów w komitetach nazwa] Ba-thou do­
niosłem wydarzeniem, M-s ja doradcza rze­
czoznawców —i mów*] Barthou — otworzy­
ła okres tej kilkuletniej h‘storj* n*eutrw’4o- 
nego jeszcze pokoju, gcly luazkość szuKa 
dopiero równowragk Komisja odszkodowań 
r>o pew-nei przerwie zah*ere s*ę -ponow--n*e 
do speWenw swej misji przeprowadzeni 
badań zgodnie z poftanow*en*em tralk ta tu. 
Przystąp ny do przezwyciężenia trudności, 
pełni świadomość* c*ążacej rta nas odpowie­
dzialności i z całkowita lojalność*? * doora 
wola, czerpfac wskazówk* z koiiKiuzji. do 
inkich doszły kom*tety Jestesmy tryouna- 
łem — mow*ł dalej Bairthou — nie znaięi- 
cym ani zwycięzców ani zwryciężonycii, a 
znojącym :edyrn‘e wierzycieli i d!użn'ków, 
których prawa i obowiązki zostały uregu­
lowane w drodze kontraktu publicznego. 
Kopńsja odszkodowań ma teraz ustalić wa­
runki zastosowama tego kontraktu. Będzie­
my słuchał* jedynie głosu naszego sum;ema. 
pragnąc przyineść św-iatu wszystkie dobrr - 
dziatw a, które ‘da w parze z poKojem i 
prawem.

Wai szaw-a (Tcl. wrł.) 9 kwietn:a. 
Niemiecki niir'ster sprawiedliwości w 
mowie przedwyborczej, wygłoszonej w 
A ugsburgu oświadczył, że Niemcy s to ­
sownie do traktatu rozbroiły się, ale

jeżeli wrogowie Niemiec nie stosują się 
do zobowiązań traktatu, to Rzesza mu. 
si powrócić do wprowadzenia powsze- 
etijfcj służby w osikowej.

S k ł a d sejmu fsawarskieg'©.
Monachium (PAT.) 7  wfadanr.-ch do- 

tychcsras wyników wyborów clo sejmu wy- 
pływa, że - wars* a parłja ludowa uzyska 
85 mandatów, zwo<»Ł-ek ludowy 17 socja­
liści 14, "zwtązek chłopski 6, prawica naro­
dowa 4. komuihśc* 3, inne partie nic zdo­
były żadnego m in dat u, >

.Monachium. (PAT.) Krajowa bawarska 
paria im-odov in-1'beralna którai odłączyła 
sie*od n*em*eck.ej partii ludowej * ogłosiła 
własna listę wy bo: cza do sejrr.u, ogłasza 
'ci*'ci zje partj*. rnoca rtórej żydzi nie mogę 
być czionltdim partji. Pisma demokratyczne 
nazywają tę uchwale faegodnę 1‘petatów,

Z DNIA.
KAND/DACł NA NACZcLNE STA- 

NOWISKA Ba NKU POLSKIEGO 
W arszawa. ,Tel. wł.) 9 kwietnia. Po­

nieważ za tydzień ma się odbyć zebra­
nie Banku Polskiego, omawiana jest 
żyw o sprawa obsadzenia stanowisk 
racztlnych  w Banku i Radzie Nadzor­
czej. Jako przypuszczalnych dyrekto­
rów Banku wymieniają: Zdzisława

Słiiszklew-icza, wiceministra Klarnera, 
dyrektora Banki Spółek Zarobkowych 
Mieszków skiego z Poznania, dyrektora 
Banku Handlowego Stangla, dyrektora 
P. K K. P. Rybińskiego, dyrektora Ban 
ku Zieirnkregr Korwin Szymanowskie­
go-.

stanowisko wiceprzewodniczą­
cego Rady Kadzoiczej wymieniają: 
Antoniego Wieniawskiego, b. ministra 
Jastrzębskiego i hi- Jezierskiego. Z 
drugiej strcr.y słychać, że stanowiisko 
to wcgńię ao  będzie obsadzone.

Pada Nadzorcza banku skład *ć się 
fcęd/,t z 12 ęifłnnków i przewidziane 
jest w niej mzedstawicicLstwo poszete 
gólnycłi gałęzi życia gospodarczego. 
Przedstaw.c.- u mi rcmictw# mają byb: 
Zygii.uot Chrzanowski, Bujakowski, 
Zychlim.kf lub Jan I ozwado,vski. P ize 
m ysł maia reprezentować. . Surzycki, 
Stefan Przarow ski Groman z  Lodzi, 
Bur.ki. atecikow ski, Englich i Kaden, 
prezes Pan tui Zjednoczonych /"om Pol­
ski liii' bu ton  Benzer prezes Banku dla 
ha'*dhi r te m y s łu  w W arszawie.
ZjAZD W OJEW ODÓW  Z KRESÓW 

; WSCHODNICH.
Warszawa, ( le i.  wł.) 9 kwietnia Jak 

już donosiliśmy przed kilku dniami od­
było się posięctoenie Komitetu politycz­
nego ministrów, na któiem omawiano 
sprawę kresów wschodnich W  związ­
ku z tem, odbędzie się w  W arszawie, 
w czwartek zjazd wojewodów z kresów 
wschodnich.

SPRAWY HONOROWE NA TLE 
POLITYCZNYM.

W arszawa. (Tej. wł.) 9 kwietnia. W 
kuluarach sejmowych ^ y w o  omawiane 
są dwie sptaw y honorowe, które w y­
leniły się na tle 'polityki mniejszościo­
wej i skarbowej. Jeden konflikt zaszedł 
między/ b ministrem fi posłem przem y­
słowcem, 1 drugi między posłem a dzien­
nikarzem.

WALKA Z BAISSĄ AKCYJNA. 
W arszawa. (TeL \vfc> 9 kwietnia. 

Wobec katastrofalnego wprost spadku 
wszystkich akcji, w  kołach bankowych 
powstała myśl utworzenia przy w ydat­
nej pomocy rządu syndykatu ban­
ków, któryby akcjonariuszom umożli­
wił lombardowanie akcji na korzyst­
nych warunkach. D"dać naieży, iż od 
wtorku objawi? się na giełdzie' w ar­
szawskiej newien przełom w  zjniżce, a 
polepszenie kursów trwa nadal.

WSTRZYMANIE SPRZEDAŻY BO- 
NÓW PODATKOWYCH 

Warsza*va. (Tel. wł.) 9 kwietn,a Mi­
nisterstwo skarbu poleciło wstrzymać 
sprzedaż bonów podatkowych, któro w 
związku ze stabilizacją marki spełniły 
swoje zadanie. Bony zmaMnjące się w 
ob-c,gu, oędą nadal przyjmowaiy kasy 
skarbowe przy spłacie należności po­
datkowych. Jednocześnie P. K. K. P. 
Przy udzielaniu kredytów cofnęło w y­
płatę części wh w bonach podatkowych.



„SŁOW O POLSKIE1’ Nr. ftń  z dnia 11 kwfetoia 1924.

Zła wola posła Mora- 
csswskiego.

Bios poste Wierzbickiego.
W  o®>awiedizi na. zarzuty uczy­

nione przez poi. J. Moracztówskiegc 
(PiPS.) fr. sprawie zakładów ż y ra r ­
dowskich, zabrał ottegdaj glos w pl& 
■tum Sejmu pos. A. W ierzbicki 
•P. poseł MOraczewski w  swojem 

przemówieniu z dnia 3 kwietnia 192 i 
i  oku w  sprawie p. Ministra kuchar­
skiego oświadczył:

„Znana jesi rzecz, że oaza tymi ak­
tami, które są w Ministerstwie, odby­
w ały  się pertraktacje.} narady, któro 
nie są zaprotokołowane w' tych ak­
tach. Po każdej oficjalnej naradzie zja­
wiali się przawodnLzący „I ewiatas.aj", 
a  pan Minister Przem ysłu i , H&ndiu 
pertraktacje z nim prowadzi? w  Ijpou 
j sierpniu aż do skończenia, umowy. To 
też, kiedy 10 października 1923 : oku 
c ib y ło  się W alne Zgrom adzane akcjo 
narjuszy i wybierano zarząd, przewo­
dniczący new iatana został w ybrany 
.na jednego z dyrektorów  zakładó"' 
żyrardowskich. W ątpię, ażeby to byłe 
jakąkolwiek pobudką dla pana Mini­
stra  i o to go nie oskarżam. Dość, że 
jprzez zawarcie tej umowy stracił 
Skarb Państw a przeszło 2,000.000 fr. 
szwajcarskich, nieftem do tego nie przy 
inuszony. Jeżeli się za to domagam 
pociągnięcia do odpon iedzialno ci 
przed Trybun; i Stanu p. Ministra Ku­
charskiego, nie jest to czczą formalno­
ścią,- ale powołaniem się na to, że en  
jako Minister odoowiedzfainy jnst za 
swój resort, albowiem wszystkie te 
pertraktacje były prowadzone przez 
trisgo osobiście, <o były  jego zarzą '.że­
nią osobiste i wtielu, a można powie­
dzieć, w szyscy urzędnicy, z którymi 
miał do czynienia, byli edania, że to 

; się rob! źle i nteodoowaednio".
Ośi adczenie posła M oraczewskie- 

go jest niezgodne z praw dą i upatry­
wać w idem muszę złą wolę. Nietvlko 
tt-e zjawiałem się po k a ‘dej oficjalnej 
naradzie przedstawicieli Zakładów Ży­
rardowskich z p. Ministrem Kuchar­
skim i nie pr owadziłem z tiim per ■ 
traktacyj w lipcu i w  sierpniu aż do 
skończenia umowy, jak to tw ierdzi p. 
M ira -zewski, w  nagrodę jakoby za 
co z os tał'mi w ybrany na .ieau«ro dy­
rektora Żyrardow a — lecz wtófeóte per 
trak  ący.i me prowadziłem. Z obowią­
zku swego, jako naczelny dyrektor 
(nie przewodniczący) C. Zw. P. P. Q. 
H. i F., nazwanego prz^z organ PPS . 
„Lo\viatanem“ (co ze  swej strony a- 
dostaw ałem  jako adres telegraficzny 
instytucji), zajmuję bardzo często wu- 
bec Rządu stanowisko w  sprawach 
mających zasadnicze znaczenie.

W  tym charakterze byłem raz jeden 
w  Mniafcerstwie Przem ysłu i Handlu 
u p. Ministra Kucharskiego z na&tępu- 
Jacem oświadczeniem:

„Sp-awa uchylenia t>rżymusowego 
państwowego zarządu z Zakładów Ży­
rardowskich powinna być rozwinięta 
uielylko z punktu widzenia doraźnej 
korzyści Skarbu, lecz również orawo- 
rządnośoi postępowania M inisterstwa 
P rzem yku  i Haniulu, gdyż praw orzą­
dność owa jesi jeunym z  kardynalnych, 
warunków n.e doraźnego i wypadko­
wego, a staiMgo przypiiywu kaulułów  
zagranicznych do życia gosjaidar czego 
kraju, własnymi zaś śro tkam i wymo­
gom uego życia sprostać nie jesteśm y 
w stame. Kapitał ści francuscy gotowi 
są uiścić całko wacie- zw aloryzow aną 
sumę pożyczki, jeżeli będzie to opar­
te  na przepisie prawnym , stosowanym 
w e wszystkich wypadnach regulowa­
nia p r z l l  osoby pryw atne zobowiązań 
dłużnych zaciągn.ęty cli w obec Pań­
stw a. Muszę jednak traKtować jako 
krok stwcialnie n eprzychylny dla ka­
pitału zagranicznego żądanie w alory­
zacji dawniej udzielonej pożyczki wry- 
Łąoznie ord Zakładów Żyrardów.sk eh. 
Kaphaliśc5 francuscy uważają, Je  ż a ­
dnych podstaw praw nych do ufizy- 
m ywania w  dalszym ciągu zarządu 
przymusowego niema, i dlatego za­
rząd przym usowy powinien być nie- ■ 
zwłocznie zniesiony. Jeżeli zaś pan 
Minister Przem ysłu j llandiu bez pod­
staw y prawnej, pomimo zdeponuwa-

. J r i © 3 . e s * A M  D s i ś  i  w  d n i e  r a s . e p n e

Zburzenie Troji. a r c y d z i e ł o .

run przez Zakłady Żyra-rdowiskk dłuż­
nych sum w dnm 2 m ar.a  1923 roku 
żąda od nich dopłaty, to uważają oni, 
że spraw a ta powinna być rozstrzy­
gnięta v/ drodze sądowej11.

W  odpowiedzi na to oświadczenie 
p. Minister Przem ysłu i handlu zajął 
następujące stanowisko:

„Tytułu prawnego do utrzym ywania 
w dalszym ciągu zarządu przym uso­
wego Państwo nie posiada, przepisy 
prawne o waloryzacji dawniej udz,e- 
lociych kredytów  również n.e istnieją, 
jedmateże Państw o pieniądze pożyczone 
Zakładem Żyrardowskim ■ ulokowało 
przeważnie w  inwestycjach, k tó re ' 
przedstawiają obecnie dużą w artość i 
dlatego roczucie słuszności nie formal­
nej a rzeczowej nie będzie obrażone, 
jeżeli ministerstwo, opierając się na
pewnej analogii z częściową walory 
2Ł.cfa w życiu prakrycznctn (prawda, 
zobowiązań przedwojenny h), również 
częściowo zwaloryzuje sumy dl-twzin* 
Państw u przez Zakłady Żyra-dowskic 
p rzyci e.m wysokość zwaloryzowanej
rum y p. Minister ustali po zbadaniu 
spraw y przez Departam ent P rzem y­
słowy., Przekazyw ać zaś tę sp-aw ę 
cip rozstrzygnięcia sadom P. M ińste’ 
ule chce. gdyż pragn.e, aoy % chwilą 
uchylenia zarządu przymusowego
Wiszystkie rozrachunki z tytułu zarzą 
du nrzymm owego były ostatecznie 
zlikwkpwane. żeby Państwo z tego . 
tytułu mu żadne niespodzianki nie było t

WYPOWIEDZENIE KONCESJI Na  
PROWADZENIE PRZEDSIĘ­
BIORSTW  TYTONIOWYCH.

W arszawa, (Tel. w t)  9 lewie Ima. 
Stosownie do ustawy o monopolu ty­
toniowym, minister skarbu wy dat roz­
porządzenie, iż koncesje udzielane oso­
bom prywatnym  na czas przejściowy, 
pozwalające na prowadzenie fabrycz­
nych przedsiębiorstw wyrobóv/ tyto­
niowych, muszą być wypowiedziane w 
c>ągu czterech miesięcy od dnia wejścia 
w życie tego rozpo.ządzenia.

W YKRYCIE SKŁADU BOMB 

1 W W ARSZAWIE.
w . 3

Warszawa. (PAT.) Pisma podają: 
W czoraj wieczorem przy ul. WoisKiej 
Sb w komórce należącej do Karuia Woj 
Ciechowskiego, właściciela skiepu zna­
leziono 23 bomby naładowane. 17 z nich 
było opatrzonycn zapalnikami. W łaści­
ciela komórki aresztowano. Tłumaczy 
się on, ze bomby zostały podłożone. 
Policja prowadzi śledztwo.

W arszawa. (AW.) W edle informacp 
„Rrzegl. Wlecz.** dotychczasowy w y­
nik śledztwa w sprawie znalezienia 
bomb przy ul. Wolskiej, każe r rz j pu­
szczać, iż zostały one umieszczone. tam 
niedawno. Są pewne dane wskazujące, 
iż bomby zostały ukryte przez po uą 
organizację komunistyczną w oibaywe 
przed rewizją własnego lokalu.

SPLATA 1 R4TY PODATKU MA- 
JATKOW F^O.

W arszaw a. (Tel. «  ł )  9 kwierma _ 
Rada m n istió w  zatwierdziła prefekt 
rozporządzeni?. Prezydenta o oołowie 
pierwszej ra ty  podatku majątkowego 
i przekazania czynności obi c z m a  tej 
ra ty  komisjom szacunków yrn. P ie rw ­
sza rata płatna jest od 10 czerwca do 
10 lipca 193*. Zaliczki uiszczone na po- 
czet podatku majątkowego nie będą 
rachowane na pierw sza ratę, lecz u- 
względniona będzie w  terminie paź 
inc-iszyrn. Czynności w tńłft podatko­
wych pierwszej instancją które obli z r 
jej wysokość przekazała Reda mmi- 
strów -k miisjoan i fiudkj.ni.sjom szacmi 
kowyjju

narażone Sytuację tę powinni zrozr 
mieć kapitaliści francuscy i me odczu­
wać pokrzywdzenia, gdyż' n:e m-oże 
być krzyw dzony i Skarb Państw a". '

I znowu, w brew  oświadczeniu P. Mc 
rauzewskiego, że <p. Minister Kuchar­
ski prowadź.! wszystkie pertraKtacje 
osobiście, p. Minister zażądać, ażębj 
tę rozmowę p. Ministra ze mna, jaico 
z dyrektorem! naczelnym C. Z. P. P. G. 
H. i F. zakomunikował p. D yrektoro­
wi Departamentu Przem ysłowego P. 
Dąbrowskiemu, co też uskuteczniłem 

W jakiś czas później zatelefonowa­
łem do p. Mmistra % zawitaniem, czy 

.sp raw a żyrardow ska została już przez 
niego definitywnie rozważona, na co 
ml odpowiedział, że taK, że w Młm- 
sRrsrwiie został dokonany cały szereg 
obliczeń i że zatrzym ano się na cy­
frze 20 naru rrnljai dów marek -i to iesl 
ostateczna decyzja Ministra i gay tyl­
ko przedstawiciele Zakładów Żyrardo­
wskich to ''aakee tuią, nie łydzie ża- 
anego powodu do utrzym ywania za­
rządu przymusowego. Przyjąłem  to do 
wiadomości (cała rozmowa nasza trw a 
la może 2 minuty) i zakomunikowałem 
delegacji Zakładów Żyrardowskich, 
która się zjawiła u mnie, że mają dwie 
drogi do w yhoru — albo podporząd­
kować się żądaniom Ministra, albo też 
liczyć się z tern, że zarząd przymuso-. 
wy w dalszym ciągu utrzym any bę­
dzie.

Z KOMIS II OŚWIATOWEJ.

W arszay/a. (AW.) Na cizisiciszem
posiedzeniu komi.-ji oświatowej omawia
ny rn.ał być wniosek klubu ukr. w 
sprawie prywatne,go uniwersytetu i 

techniki ukraińskiej we Lwowie. Refe­
rent ftr: spraw y nie doszedł .ednik do
głosu, ponieważ komis:a zaięła sie o- 
mawianiem wewnętrznej organizacji 
n-jiiisterstwa.

STATUT ORGANIZACYJNY P. A. T.

Warszawa, (Tel, wł.) 9 kwietn a.
Rada ministrów na posiedzeniu z citnia
9 b o . uchwaliła stacut organ - acyjn> 
Pata, przekształ ^jący go w przedsię­
biorstwo państwowe. Pat ma na celu 
informowanie' społeczeństwa o wszy- 
stk ch przejawach życia politycznego, 
ekoiiomic-nego i ku turalne o zaró­
wno w kraju, jak i zagrań cą. Pat we­
dług nowego statutu korzysta z pier- 
wszeńsf a służby Tccmunikacyjncj, a 
w,';ęe z po zr, telegrafów i telefonów 
Agencje i ich dyrektorzy podlegają pre 
mjerowi. Cały pers mai oprócf dyr. k- 
torów sWada się z urzędników kon­
traktowych.

USTAWA O WYKONYWANIU WY­

ROKÓW ŚMIERCI.

W trs*»w a. (Tel. wŁ) 9 kwietn:a. 
Rada min s;rów  u c h w a la  projekt u- 
staw y w sprawie upoważni en:a ‘rządu 
do w ycaflk  przepisów o wykonyw a­
niu kary śmierci. W edług tego proje­
ktu Rada ministrów może okreś]'.ć w 
drod :e roz orząd 'enia sposób w yko­
nywania kary  śmie; ci w pas tęp o wa­
tr ich karnych dla osób cywilnycn.

AUDJENCJE U FREMJERA.

W arszawa. (Tel. wł.) 9 lc\"ie.mia. 
Prezydent Rady ministrów' p. Grabski 
przyjął dnia 9 bm. ministrów Siimr- 
skiego i Zamoyskiego oraz panów Pb- 
poyskingo, W e rzb  okitgo, Kadena 
Hodzickiego i Wieniawskiego w' spra 
pele orgam/.acj: Banku Polskiego i k re­
dytów dla przemysłu.

DODATEK DLA FUNKCJONARJU' 
SZY Pa NSTW. W g d a Ns k d .

Warszawa. (Tel. w i) 9 kwietsiia. 
Rada ministrów przyznała fuiwcjonc 
rjuszoin państwowym j wojskowymi 
zawodowym, pełniącyn. stużbę ua ob­
szar te Wolnego Miasta Gdańska spe­
cjalny dodatek, obliczony w guldenach 
gdańskieh.

ANTYBOLSZEWICKIE POWSTANIE 
W  TURKIESTANIE.

Wiedeń. (PAT,) W  doniesduiiŁach z 
Rygi podają dzienniki informacje Ło­
tewskiej Agen.fi TelegTafiozneg z Mo- 
skv.'y, że v,' Turkiestanie wybuchło 
wielkie powstanie. S.ły powistańcó"^ 
wynos zą 20.0U0 ludzi, wśród których 
jest około 2.000 oficerów carskich. Pdfl 
w stancy mieli zdobyć obszary na po- 
łudmowy-wschód od Tasaxentu j za.- 
atakowali przednie straże wojsk czer­
wonych- Cala ludność sym patyzuje po 
dobne z dow stańcamL

BUDOW A NOWYCH OKRĘTÓW  
FRANCUSKICH.

Paryż. 'PAT.) Izba przyjęła) 315 gfOEram * 
przed w 70 pizyięty uprzednio przaz Izbę a 
zniieihony przez sen?.1- prok-kt ustawy do- 
ivcząccj budowy 10-chi jednostdt morsk‘cb. 
Na cel powyższy przewidziany jest kredyt 
w wysokości 40 m‘ijonów franków.

WYROK W PROCFSIF PROFESO­
RÓW V  KIJOWIE.

W arszaw a. (AW.) Dnia 8 kwietnia bi 
po godz. 12 zapad! wyrok nąd oskarżo­
nymi w  procesie kijowskim. Na śmierć 
zostali skazana; % . prok Czebakow, 
doc. Sztuk pięknych Jaków lew, Wienc- 
gradow, Jagiertiewskij. Na 10 lat cięż­
kiego więzienia sieazani zostali: b. min. 
oświaty proi. Akademji nauk Wasilem- 
ko, prof mii w. Smiiriow i adw okat S al­
ga ńskii. Ośmiu oskarżonycn w ten, 5 kn 
biet, skazano na jeaen do 5 lat więzie- 
ii a. Surowość w: roku stwierdzali na­
wet komunistyczni obrońcy.

STINN2S CIĘŻKO CHORY.
Berhti. (PAT.) W starhe zdrowia, StliiresB 

następło pogorszenie, b1 dzące obawy.

MOBILIZACJA PRZEMYSŁU 
AMERYKAŃSKIEGO.

Paryż. (PAT.) „New York Herald"
z W aszyngtonu. W czoraj podjął rząd 
amerykański próbę przeprow adzona 
miotTzacji przemysłu amerykańskiego 
W ezwane z W as yngtonu telegraficz­
nie 125 wiełk eh firm, aby natyrch- 
tniast zatmzestały produkcji przemysło 
\Vej i rozpoczęły wyrabianie matcrj. łu 
wojennego. Próba ta powiodła s ę w 
zuDeJności.

NADESŁANE 
(Za tę rubrykę Redakcja n*e odpoiDada.)

T s l t t i

poleca najświeższe transporty 
p^knego i trwałego

O B k IW IS
s< u iś  l nSHóf

(Z peutą gwarancją)
i

lf Lwów,
Rvnek 34

(dom ' 
StadtmUllera)

P. T. Urzędnikom, i li­
czące] sią młodzieży 

opart.
Instytucjom na raty.
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Pilne pesfylafy.
Szczęśliwe osiągnięcie punktu kuhni- 

i*acvjneęo w procesie n uprawy skarbu 
Pzeozynosnouiej, przesądź'1 *ące niewąt­
pliwie pozytywne . i  rychle rozwiązanie 
całokształtu tego najtrudniejszego od 
chwili politycznego odrodzenia Polski 
problematu, zezwala wreszcie na czyn­
ne objęcie uwagą zarówno przez rząd, 
jak i opluję polską innych palących po- 
smlarów państwowych tak w ew nętrz­
nych jak i zewnętrznych.

Giówn? energia rządu i społeczeńst­
w a musi wprawdzie w dalszym jeszcze 
ciągu skupiać, się na sprawach skarbo­
wych, by uporządkowanie ich doprawa 

d a ć  cłu ostatecznego pomyślnego koń­
ca, niemniej jednak cały kompleks 
spraw  politjmzuycn CJtka. załatwienia, 
bez którego państwo może być narażo­
ne na poważne sizkody.

Dobrze tedy czyni rząd i Sejm że 
— jak to widać z wiadomości ostatnich 
dni — w ysuw a na porządek dzienny 
kwestie które od dłuższego czasu leżą 
odłogiem i dąży do racjonalnego Ich z a ­
łatwienia. Czym rem lepiej, że porueza 
, nzpatrzeiiie i przygotowanie wniosków 
w  ty d i  kwestiach czynnikom poza rzą­
dowym politycgnjrm, a  to dlatego, że 
będąc sam apolitycznym i przedew szy- 
.'•tkietn dla naprawy skarbu powołanym 
meonce być na tyle zarozumiałym, iż­
by siebie wyłącznie uważał w  tych 
sprawach ściśle politycznych za  czyn­
nik kompetentny.

Rząd wysuną! w  ostatnich dniach na 
porządek dzienny przedewszystkiem 
spraw ę organizacji kresów wschodnich 
W zaicresie szkolnictwa i samorządu, 
przyczem polecił odnośnym ministrom 
,'oswśatty i sp iaw  wewn.), w ygotowa­
nie odpowiednich wniosków ustanawia­
jąc równocześnie przy  ministerstwach 
polityczne komitety doradcze, w  skład 
których weszli pp Stan. Graoski, Nie­
działkowski. Kassnica, Starczew ski i 
Loewenherz Ministerstwo sprany zagr. 
przyspiesza usta'enie ostatecznych 
wnios cow w sprawne konkordatu ze sto 
licą apostolska i łącznie z komitetem 
politycznym Rady mmistiów zapowia­
da rychłe zamianowanie stałej delegat 
tury przy Lidze Narodow.

Sejm zajął bsudzo stanowcze stano­
wisko wooec orowokaicyjnego zachowa 
nia się Litwy kowieńskiej i wezwał 
rząd aby w łączności z w ysłaną już 
w  sprawie kłajpedzk:ej notą do Rady 
Ambasadorów zwrócił się do Llg; Na 
lodów z  przedstawieniem niebezpie­
czeństw „i możliwych powikłań zagra­
żających pokojowi, jeśb dłużej toiero- 
y, ana byłaby agresywna postaw a Ko­
wna, w kcórcm jak w  adomo krzyżują 
się różne w pływ y zewnętrzne i pokojo 
wi wrogie.

W  Senacie wreszcie .Kjważnie brane 
jest w  rachubę po jawiona* się wniosku o 
wypow edzerne przez R iąd ' talu o 
mniejszościach, stano-? .ąccgo — i 
wiadomo — jeiiną z  największych prze 
szkód w normalnej organ izaem Rzplte;, 
jako państwa narodowego. Marszałek 
Trąmpczynski oświadczył, ze wedle, 
omuji znawców praw a międzynarodo­
wego, w j oowiedzenie tego tiaktatu 
me może napotkać na zasadnicze Pr a- 
szkody, a  Polska łatwo przecierpi s tra ­
ty, jakie dla niej płyną z rzekomych 
korzyści tego traktatu.

% tych wszystkich spraw, oczy Wi­
tcie najbardziej paiącą jest kwcstja o 
statecznej stabifezacji stosunków na 
kresach wschodnich, które —- jak do- 
iycbczas — przedstawiają opłakany 
obraz kompletnego chaosu i centryfu- 
galnych dążności głównie dzięki tatai- 
rc j polityce, prowadzonej tam w .pier­
wszych latacli niepodległości przez lu­
dzi p. Piłsudskiego.

Organiczne zespolenie kresów  wsełm 
dnich z państwem Dolskiem nie di ogą 
mechaniczne}, imperialMycznoj? polity­
ki, przejętej ze wzorów zaborczych, 
zwłaszcza austriackich, ale przez wy- 
tv, orzenie takich w arunków  i sposobów 
u drnirustracd knltutauicił, samorządo­

wej i ekonomicznej, dzięki której lud­
ność tamtejsza naturalnie z własnego 
pupędu nauczyłaby się przynależność 
sw ą do państwa uważać za najdroższy 
skarb- i najlepszy polityczny „interes 
takie zespolenie — pow tarzam y — n u r

3  Z i £ czw artak  10 kw ie tn ia P8SM2ERA W Kl&?£ ,,L E W "

według powieści Henryka Hein go. Wspaniały dramat w 6 aktach (Den Rami-o). 
głównej reh : CARTELL1ERI i M. NELiFELD. W spaniałe zdjęcia- bogata 

wystawa — doskonała gra anystów. Masowe sceny. 1914

si w  chwili obecnej onok spraw  skar­
bowych stać się naczeincm zadaniem 
rzo.du i społeczeństw^ polskiego.

W ypowiedzenie traktatu o mniejszo­
ść, ach może w tymi względzie być w 
najwyższym stopniu pomocnem. P rzy­
puszczać należy, że Sejm zajmie w  tej 
sprawie zgodne z interesem państwa 
i narodu polstciegc stanowisko, pouczo­
ny zwłaszcza zachowaniem się mniej­
szości w  ostatnich czasach wobec konie 
czności pań; twowych. w  szczególno­

ści zaś żydów wobec subskrypcji na 
Bank Poiski Białorusinów w sprawie 
kowieńskiej.

Są pewne oznaki, że naw et -wśród 
stronnictw zdecydowanie lewicowych 
zarysowuje się dążność do rewizji sto­
sunku ich do mniejszości, w  szczegól­
ności do żydów. Znamienncm w tym 
względzie było zsołldaryzowanle się 
„W yzwolenia" z obozem na-odowym 
w sprawite wniosku komisji oświatowej, 
dotyczącego podręczników szkolnych, 
u . zwłaszcza przemówienie posła Lypa- 
ccwicza z „W yzwolenia11 na" komisji 
budżetowej, poddające surowej krytyce 
bojkotowanie przez żydów subskrypcji 
na Bank Polsni i odągamę się ich w 
wypłacie podatków, (r.)

Varszavra (Teł. wł.) 9 kwietnia Na dz'- 
sóiszem  posiedzeniu komisji dla spraw zag 
grankzr.ych pierwiszy zabrał głos poseł 
S+rońsk’ jako sprawozdawca wniosku na­
głego w  oprawce Kłajpedy oraz zapewnienia 
Polsc, pełnego dostępu do morza. Po bar­
dzo obszer.iem, opartem na dokumentach 
przomówitniu, p. otrońsk' zaproponował, 
abj rozprawę toczyć obecnie tylko w  sprJr 
wie Kłajpedy, a osobne posiedzenie poświę­
cić sp,iawie dostępu do ni orzą, na którem 
to posadzeniu byłby obecny- komisarz Rzo- 
czypospMitfej w  Gdańsku. Taki podz'ał roz­
praw j przyjęto, poczem głos zaibrał poseł 
Kozicld, który zaznacz/i, że głównym Do­
wodem słabość1 naazej oojtyk.i zagranicznej 
Jest z jt.inei strona nasza sytuacja f‘nanso- 
waj, a z drugiej zbyt powolna praca nad 
należyteir zorganizowaniem obrony naro­
dowej i siły wojskowej W sprawie Kłajpe. 
dy należy zwrócić przedewszystłdem uwa­
gę na cały splo. ogólnych warunków poli­
tycznych, otaczających sprawę ttewską.

Poilska pow'niia dążyć do tego, aby w  ka­
żdym razie I ‘twa nie była ekspozyturą po­
lityk' niemieckiej,

F* Dąbsk* wytoczy, w  gwałtownej for- 
imię. podnoszrc głos aż do krzyku, proces 
pobtyczny min. Zamoyskiemu < p. Sklrmun- 
towi za „zaprzepaszczenia" sprawy, która 
stała dobrze i doznawała stanowczego po­
parcia ze strony Rady ambasadorów w lu' 
tym Pr  ̂Rozgalopowując s‘ę coraz bardziej 
p. D?ustki zakończyt swoje przemówienie 
okrzykiem ’ wzywającym Zamoyskiego i 
irKumunta Jo pc.da!n'u się do dymisji, której 
kittb jego będzie s‘ę domagał.

Gromka jego mowę „uzupełnił" p. Clio- 
niifiski z \vłaśc'\v? sobie subtehiościa. pod­
kreślając. że stronnictwo jego nie ‘dzie lak 
daleko, by pociągnąć p Zamoyskiego ' Sk'r- 
nnmta przed 'trybunał Stanu (wesołość), 
lecz domaga; się ‘eh dymisji 

Z powodu spóźnionej pory pos‘edzen'e 
przerwano

.Sprawa, żyrardow ska
W arszaw a. (PAT.) Specjalna komi­

sja dla zbadania spraw y żyrardow - 
sk!ej odbyła p osaczenie potl przewo- 
dnicrfiweim p. Rłrmoókfingo. Referent p. 
Moraozewiski przedstawił sw e wyw o­
dy, podanie na posiedzeniu Sejmu, pod- 
trzyrnuiiiąc wn'osek wówcz? s zgłoszo­
ny. P- Chełmoński odpowiadał na za­
rzuty referenta. Następnie p. Kjucnar-

skii przedstaw ił przebieg zniesienia za­
rządzeń przymusowych nad zakładem 
żyrardowskim. W  dyskusji przem a­
wiali pp. Rosmarni, Brodacki i Micha­
lak. Uchwakmo zażądać od p. K-uchar- 
sirfego złożenia pisemnej odpowiedzi 
na zarzuty zaw arte we wniosku p. Mo 
raczewskiego Nav.ępne posledzen.e od 
będzie się dnia 24 bm.

w Zagłębiu.
Warszawa. (PA T ) W brew  tenden­

cyjnym doniesieniom niektórych Pism 
należy suwierdzić, że wohec spokojne­
go naogół przebiegu .strajku w Zagłę­
biu YTslowem. władze bezpieczeń­
stw a unikały jakako lw iek  interwencji.

Iedatwo dia zoadanua przyozjm krw a­
wego zajścia w  Czeladzi, m e mające­
go nic wsDÓlnego z  ruchem s tra jk o  
W i ,  wywołanym wyłącznie na tle 
wypłat, ujawniło poprawne zachowa- 
me się funkcjo-narjttszy policji pań -' 
stwowej, napadniętych przez elemen- 
y zbrodnicze i w yw rotow e z Pośród 

tłumu.
^Y^rszawa. (PAT.) Wobec tendencyjnych 

-  n'ezgodnych z prawnią w ‘adorrlości m»- 
ktorych dzienników, podających liczbę strai 
kujących na Górnym Śląsku nu oO prc. na­
leży st\v:crdz'ćt że. w rzeczywistości ruch

strajkowy na tym obs-aatnze zupełnie s*ę n>e 
pow.ódł. obejrrrdjąc jedynie -Areg kuitow‘ckl 
a w szczególności kopalrfę Gischego, oraz 

Mysłowice". Ostatmo nie pracowało tylko 
11 prc. robotników dołowych. czyi' 4—6 
prc. ogO; u roootn'ków górnośląskich. C zy  
nbno próby steroryzow-an-i-a ogromne) wię­
kszości robotn'ków przeciwnej strajkowi 
prze.z daleko mniej hczne elementy strajku­
jące, wśród coraz silniejszych objawów kno 
wnm komunistycznych i wywrotowych, st.c 
raiacych s ‘ę opamować sytuację. Dz'ś spo 
dziewany jest powrót reszty robotników' do 
pracy. Dzięiki akcji pośredniczącej rządu, 
stojącego na stanow-sku praw robotniczych. 
Il-cz starającego s‘ę achion'ć Państwo i na­
ród, a w  szczególność' klasy pracujące od 
dalszych skutków ewent. podrożeti-a cen 
węgia, a co za tem idzie wszystkich przed­
miotów pierwszej potrzeby j od narażenia 
na szwank naszego bilansu handlowego w 
krytycznym okresie sanacji przez umożli­
wienie w spólzawodmctwa z  tańszym w ę­
glem zagranicznym.

S E N A T ,
Warszawa. (PAT.) Posadzenie Senatu. ,
Po krcliom referac‘e sen. Buzka o usta­

w ę  o 'Platach od uprawnień górniczych 
oraz przemów-eniu sen. Hempia- który 1 
wn'ósł o odeskinśe jej do kosrr sji. Senat po J 
potiowąem p r; emów*eniu sprawozdawcy, ! 
który sprzeciw ł się temu wniosków', pizy- | 
jąt ustawę WTaz z dwoma noprawkamj ko- j 
misj'.

Następnie przystąpiono cj0 obrad nad u- 1 
ktaw? o powszechnym obow‘azku służby
wojskowej.

Sprawozdawca ser. Biały, po ornówdenhi I 
głównych zasad ustawy, przeszedł do szcze 
golowego omówienia, poprawek koin'sii *

prosił o przyjęcie rezolucji; aby ocholnikom 
z r. 1920 TVrczG.fio cały czas td służby 
Przcz skrócenie służby w wojsku stei.em 
lub podczas ćwiczeń, oraz aby przedstawio­
no projekt ustawy o fizycznem wychowa­
niu młodzieży * przysposobieniu wojsko^ 
wem. Ta ostatnia ustawa ma s'e odnos'ć 
także do kobiet.

Pterwszy zabrał w  dyskusji głos m'n*stei 
spr.w  wojskowych gen. Sikorski. Oś\v'ad- 
c»a on na w stępe, że chce uzupełnić prze­
mówienie sen. Białego i ze stanowiska fa­
chowego podkreślić doniosłość ustawy, któ­
rej uchwalenie położy dop'erc fundamenty 
pod pracę organ'żucv.na i w&zik^enuowa 1

armj' ! uczyni ją wartością określoną w s<r 
juszach. Co do rezolucji kom!sji w  sonswtó 
ockotiHców z r. 1920. to min.ster przyjmuj* 
ją do wiadomość'-. Co do przedłożenia usta­
w y o wyszkoleniu rezerw' oświadcza p. 
lUster, że przed półtora imes-ącem wdroiir 
no studium fachowm nu ten temat w SztaW* 
generslnw-m i że wkrótce ustawa iak«* bt» 
dzie przedłożona cbu Izbom, c o  dc ł-oprch 
wek Tenatu, oświadcza p. minister, że nici 
naruszają one w  mezem zasadniczych pod-' 
staw ustawy.

Sdn. Buzek godząc się na zasadnicze 
postanowienia ustawy, w  dłu: szym 
wywodzie podnosi szereg poprawek 
mniejszości, dośycćo.cych jioszczegól- 
S.Iycli artykułów ustawy. Między inny* 
mi wyp/ada poczynić soeojalne zastrze­
żenia do artykułu przewidującego poda­
tek od osób zwolnionych od siużby woj 
skowej, onaz artykułu zawierającego 

uprawnienie ministra S. W . do w yda­
wania zakazu wyjazdu za granicę męż­
czyznom należącym do wojska stałego.

Następny mówca Aleksander Karpiń­
ski (klub ukraiński) oświaacza się ze 
względów politycznych przeciw usta­
wie, jednak będąc nrzekonany, że usta­
wa mimo to przejdzie, zgłasza szereg 
poprawek, a  między innemi wnosi o 
skrócenie służby w&jskowej do jedne­
go roku i ośmiu miesiecy

Sen. M isnłek zajmuje się specjalnie 
czasom służby wojskowej, przyczep 
wnosi o jednoroczną słrżbe.

Następnie zabrał glos sen Merdel- 
son, k tćry  oświa^dcza, że silne wojsko 
i dobrze zorganizowane, jest podsta­
w ą bytu państwowego i dlatego klub 
żydowski glosować będzie za ustawą. 
Wnosi jednak pewne noprawki, W  dal­
szym ciągu mówca motywuje sw e po­
prawki, p rzyczyn  taśirfdSe się kwestią 
ulg dla uczni szkół rabinaekach, oraz 
przytacza rzekome fakty znęcania się 
nad żołnierzami żydami w  wojsku.

W  dyskusji zabrał głos przedstawi­
ciel ministerstwa S W. pułk. Petra- 
życki, k tóry  w  dłuższym wywodzie 
polemizował z ponrzednimi mówcami, 
a szczególnie z .senatorem Buzkiem.

Następny mówca ser,, Nowodworski 
wnosi szereg popraw -k sRdfetyrcznych 
oraz polemizuje z pułk. Petrażyck  m 
co do kwestji uprawn eń rninistrą SW . 
w  sprawach zarządzeń mohiTzacyi- 
n"ch Dyskusji nie idrończono Dalszy 
ciąg nastąpi n.3 następnem nosieidizenin, 
w  piątek o godz. 4-ei poaołud.xiu.

Z RADY MINISTRÓW.
Warszawa. (Tęl. wł.) 9 kwśetnia. 

Pada ministrów postanowiła rozcią­
gnąć na górnośląska część w-ojewó- 
dztwa śląskiego ustaw ę o podatktf 
przemysłowym. , m

N4DESLANF
(Za te rubrykę Redakcja n'e odpowiada.)

Z a w i a d c m i e t k i e .

Czapki oficerskie dołcze,
siwienekie, oraz Przybory i o.-loby 
wojskowe poleca w wteik1 n wyLorza

tkajtarsie ii ‘ 
Gustaw k ap a li

w siuepie z Uapełuszaml 
Antoniego Kafki Lw6w,

ŁiiiM EJat̂ cka 4. 1909n
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W DiqlOk fes li 6T5ill«aL
W f f i l i i

l«św, d. B d ń lib  l a
prśbns gotowanie
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Mszyca wełnista.
m  obararac 3 województw południa- 

1 sydi (łwowsk^go, starnsfaw ow ^ego i 
Mg-noprisk.iego), pojav.il się aieztnmy tutaj 
d-winej grozo”  szkodiU-k imzew jiabłomo- 
./ych, zwiMr Mszyca (Korówkąj \vefrł‘stą 
i.krw*stą), Schk.oneunai k-nigara fteusni. — 

est to owad należący di. imanej w s/yst- 
■dm dóbr e grupy mszyc. Rozmiarów drob- 
jych bo ofcołc 2 inne, z łaiwoścą jednak 
w juJa w oczy izięk* długim, wełnisto po- 
skręcanym, niebieskawe - bhkąwjm włos­
iom  okrywającym jego ciało, Woęffee 
śała vypełn*one jsst czerwonym barw*- 

'dem, który przy rozgn ecen*u owadów pa- 
Eostat^a siad w postaci krwawej plamki. 
Żywot swó. pędzi Mszyca w u r isn  rnemal 
wyłączne na jaSbłomach, a tylko „porady- 
'zn*e widywana by ta na g.-usz&c.i, pigwach 

» głogach. lJoła;w‘a s*( na korze gruoszych 
3 cieńszych gałązek, konarów, psu a -udże 
i a  korzeniach, nigdy jednak na B-ścach, 
ctera różn s*ę od innych mszyc Znajomość 
tych trzech cech (wełnista ostom, czerwo­
ny barwik, pob'-t na korze) pozwoł bez 
trud i rozpozna, szKodn*ka. 
r Kłuiącenti szpili; o wateinl narzędzłanj-’ 
ustnom* przebijają mszyce c*eiiką korę na 
uHodycłi gałązkach i wysysana sok* z 
warstw Skankotwórczycii. Na starszych ga­
łęziach, konarach * pniach o grubej karze, 
csuectwja się w  szczel*nacln które powstały 
np skutkiem pęknięć od mrozów skale*- 
czen nuże-ii odarcia bufcm-, w,ogóle nie­
dbałego obchodzenia są, z  drzewem, rów­
nież na brzegach zabliźniających s'-ę .tui. 
w  ranach rakowatych, wogóle wszędzie 
tftm, gdzie przeirwy w  grubej powłoce ko 
i owe i ułatwiają szpakowatym szczękom 
przedostaii'c s*e cło warstw głębszych. — 
Szkody, powodowane przez mszyce, pole, 
gaja ft*e tyLko na tem. iż pewna część so- 

' ków odbierała drzewu ni, swój użytek, lecz 
' — oo ważniejsze —< prtez pewnego rodza- 
jn swoiste podrażnienie tkapiek powodują 
n* bujane. Skutk‘em tego powstają guzy, 
których tkanka szybko .obumiera a kara 
na ich powic-rzclmi pęka W pęknięciach 
tych us'cdhja s'ę m szyce • n*c dopuszcza­
jąc do zagojenia rany. powodują na je5 brze 
gach w Jadszym c!ggu wytwujrzan.u s'ę gu­
zów. Z roku ira rok obszar schorzały zwię­
ksza, się córcia bardz*cj. rozpoczyna się ob 
umieranie gałązek i kortu ów, zmniejsza 
s*ę *kiść kwiiaitów ' owoców a  w końcu 
przychodzi do zupełnego obcina,reki aałego 
drzewa. Puzatcm szkodzą mszyce drzewu 
» pośrednio w ten sposób, iż przez rany 
przez rî e spowodowane, przedostają s'ę z 
łatwośc'a do wnętrza drzew a, rozmaite 
drobnoustroje (grzybki j baWarjf oraz 
szkodniki owsadzL- żyjące w drzewie * znaj­
dując w osłabionym * schorzałym organa- 
zm;e pomyślne warunki do swego rozwoju, 
tem szybciej przyprowadzają drzewo ó n'e 
chy buą śmierć.

Mszyce zimuj? w szczelinach kury jako 
ndoaz*atlde osobnik* (larwy), wylęgłe w je­
sieni jajeczek złożonych p-zea zapłodnione 
samice. Próbki gałązek jabłoni, brane od 
23 lutego br. z rozmaitych ogrodów lwow­
skich, wykazały. *ż J&rWy m*mo długotrwa­
łej i uporczywej z'my, pozostały żyw e * za­
grażają dalszem rozmnażaniem s»ę ezkoduk. 
ka. Rożnem latem pojawdafią s*ę osobniki 
skrzydlate, które D'ze»atując z jednych 
drzew na inne i zakładając nowe koionje 
mszyc, przyczyniają się do rozprzestrze­
niania gatunku a tem samem * spustoszeń 
na coraz dalsze obszary.

1 e sposobu żyo*a m szycy płynie kitka 
ogólnych wskazań, Które przy zv»alczan>u 
należy mieć na uwadze. Już )becn*e z łqz 
poczynającą się w ‘osną należy dokładnie 
obejrzeć drzewka i szczelny oraz rany. w  
których w*doczne są n'eb*eska'.. e naloty 
(zlozone i  obumarłych zeszłorocznych 
.mszyc, wśród których łu i ówdzie doirzeć 
nRrżna pod lupą żywe larwy), zasmarowy- 
,vu;ć przy pomocy pędzla lub szczoteczk* 
jakimś trującym płynem, np. spirytusem de 
iw turjWnnym! wyć?ąB*fem tytoniowym

jgag  |  ;i ■  m r  m ta m m r& m um      w i r  m m x * n m  g g g  k i uę***m

HENRYK ŻYCZYIkSia

Silfe haiasu o nis.
(Dokończenie.)

Przechodzę do konkretnych preteiusyj 
p. Ort wina. Autor ma żai. że reieruję 
je^o poglądy niedokładnie :w jTrvwaini 
luźne tozy z jego arcyspoisiej całości. 
Tymczasem jego rozprawa iuż w  tytu­
le kładzie nacisk na lirykę. Dlatego też 
zająłem się głównie liryką * zacytow a­
łem definicję o liryce, jako algebrze i 
abstrakcji uczuć. Jest to synteza tego 
wszystkiego, co autor miał o liryce do 
powiedzenia. Ciekawe wiec. iż autor 
mówi o mnie, że wszystko „tłumaczę 
sobie na esperanto formułek*' Tym cza­
sem moją ambicją zawsze była i jest 
jasność myśli, a  prawdziwem esperan­
tem formułek jest wymyślona przez p. 
O. „algebra uczuć“.

W  odiPow;edzi zaznacza autor, że w 
rozprawie o liryce nie ch<xfziło mu o 
lirykę: „Chodziło mi przedewszystkiem 
o dobitne zaaakcentowanie objekiyw- 
siej metody estetycznej w  prz jciwicń. 
stw ie jej ao wszystkich subiektywnych.

Z7n*ętayjiytn w  tłf>ści 3 a  z 6 u .  fzarego 
rnydfei 5 cz. sp, denat, i 136 oz. wody, 
lub rmęsaar.mą złożoną z 5 cz. gluty, 5 cz. 
nawozu. 2.6 cz. wapna aibo drobno prze­
sianego popiołu drzewnego. Czynność tę 
powcąrzać trzeba zawsze w c*ągu bata, ile­
kroć zauważy s‘ę nuuaty wełmste na ko- 
,-ae. Tępienie raz poczęte od wczesae wio­
sny * przeprowadzone bardzo sikirupuutnse 
ustać *czriy clazór i kontroia drzew. zapo>- 
b'egną nadmiernemu razm.taz.on'u się 
m szycy w ciągu Wita, a co nah 'azriiejsze, 
wytwarzeoit1 S*ę mebczniecznych osoDn’- 
ków skrzydtaiych, opanowujących dla ga­
tunku nowe stano’ .^ska. Szczegótme dbać 
należ; o to, by chronć drzeAt'" od skale­
czeń lut odarcia nary a. wszelkie dostrze­
żona pęknięckr i zramenia aazimaaowywać 
masera ogrodniczą, lub gł*ną zmieszaną z 
nawozem bydlęcym. Drzewka opanowane 
[irzez mszycę winno $ię późną jessmią ob«- 
kopeć dokoła w ten sposób by obnażyć 
Korzem'e, te ostatnie poiać mk-Kie-in wap'en- 
nen * przysypać z powrotem z:euiią. Gą- 
lązJd w  wysokim stopniu opajnowa. e pnzez 
m szycę najlepiej obcinać i pakć. Przy spro­
wadzaniu drzewek żą'tać od fhm zaśwad- 
C2«róii zarowotności. wystawionego przez 
Instytucję, służącą ochronie roślin.

■ B W i  aKJKeBHOF JTES U BMał-9

©  S S n o p b o w i i
0  Snoi^ow ie? o Semiiuirjitm gosjx -  

darczcm ? ix>v\iedzą m ektóizy — ule tó 
nic żadiua nowość, wiemy o nicin od­
da wita.

Czy jednak wszyscy {  Zdarzyło mi 
się spotkać takich, którzy o tej piaców' 
cc nie wiedzieli nic zgolą; mni mniemali 
żc jest to szkolą gospodarcza d u  dziew 
cząt wiejskich — niedawno zaś rat p o ­
siedzeniu dorocznem bardso poważnej 
organizacji .'padły słowa, iż koniecznie 
trzeba ixjwołać do życia zakład, kształ­
cący nauczycielki dla szkół gospodar­
czych, bo go niema dofad. — Nie będę 
wieo może Jowiaiskim z jego: S łysze­
liście? a  więc posiuchajzie", gdy tym, 
którzy o Snopkowie nie wiedzę nłc, lub 
mało, powiem o nhr, słów kilka — tyiko 
kilka, niedługich.

A więc, ktoby tam  nigdy nie był, 
niech w  ęiękny azień wiosenny wybie­
rze się przechadzką na snopko-wskie 
przedmieście, aby zwieuzić ślicznie i*o- 
lożone Seminarium gospodarcze. Tentu, 
kugo ta sprawa obchodzi ży wiej, radze, 
niech się \vyb*erze w dzień powszedni 
i przedjiołuiniem, aby zobaczyć uczem- 
c% a  przyszłe nauczyc :Lki szkół go­
spodarczych, przy zajęciach praztycz- 
ifjxh. A więc kuchnia, gdzie Hwfe parbe 
uczenie, każda z 6 złożona, g  u  tują 
obiad pod kierunkiem rauczycielki. Toż 
samo w piekarni, gdzie właśnie w ydo­
bywano z pieca doskonale wypieczone 
bułki i chleoy. Uczamce przechodzą ko­
lejno wszystkie zajęcia, więc są i w 
pralni, i w szwalni, gdzie oglądać m o­
żna z precyzją usz3 te przez nie części 
bielizny i odzieży i cery, tak bajecznie 
misterno, że raczej do niewidzialnego 
niemal haftu są .podobne. Nowością w 
Seminarium snopkowskiem jest tkalnia 
5 warsiatów  tkackich, na ktćrycn wyra 
bia. się grube szare płótno i białe na 
serwetki i ręczniki — jedne i drugie do 
zakładowego użytku. Nie trzeba podkre 
siać, jakie znaczenie mieć będzie (La

psychologicznych metod1*. A więc au­
tor sam przyznaje, że się nie trzyma! 
tematu i łałszywie zatytułował swój 
elaborat. Dlaczegóż więc p. O. z taką 
pogardą w yraża się o wszelkiem szko-- 
larstwie, skoroby mu się przydało jesz­
cze posiedzieć trochę na ławie szkolnej 
1 nauczyć się porzędnego układania 
dysDozycji. ■

Nadto jeśli mu rzeczywiście chodzi­
ło o obronę metody obiektywnej, nie 
powinien był odrabiać tego pensum w 
pojedynkę, bo przecież pisał już o tem 
Subeski. W reszcie lepieiby był zrouil, 
gdyby zamiast chaotycznie cudze my­
śli parafrazować, przetłuma~zył, albo 
wyłożył odpowiedni rozda’ał z pięknej 
poetyki Rudolfa Lehmanna. O tej me­
todzie mówi Lehmann jasno i mądrze, 
a w jej imię nie postponuje metod in­
nych.

W  odpowiedzi p. 0 .  są także monie a 
ty  humorystyczne. Ca za bajeczną po­
ję tność v y k aza ł w stosunku do mych 
uwag o „Rozmowie** Mackiewicza, pod­
suwając mi takie zapatrywanie: „po­
eta mial widocznie zamiar wyrazić, że 
w  miarę rosnącei liczby , pocałunków, 
wzrasta i szlachetnieje jego idealizm.

Z nswiskiein naznaczyć wypada, >ź wulka 
ze szkadnikien; może tylko wówczas 1'czyć 
na i/owodceińe. jeśl* wszyscy pos-aaacze 
drzewek owocowych (jabłoniowych) przy­
stąpią dio nie; natychmiast, z pełnem zrozu­
mieniem niebezpieczeństwu, jakie groź* o- 
"< odom “owocowym w razie sprzyjaiucycn, 
sftnemu rornnażaniu się mszyc, wan linków 
klhnatycznych. Poińesione trudy i ewentu­
alne coszta oprocentują się sowiicie. zaues- 
pieczrjac ad tysiąckrotnie -kększych strat.

We Lwcwif stwierdzono cały szereg o- 
,odow opanowanych przez szkudn*ks». — 

Przedewszystkiem Pozbawione opiek* i za­
niedbane sady. przedstawiają smutny pod 
t.ym wzgięaem obnaż W p*or\vszym zatem 
rzęd2'e w‘rmo s*ę -ozpocząć od przeglądu 
swojej whisnośc* 1 zaooiekou-anśa sie do- 
zostawionrm* — n*estety czesm — własne 
mu losow* dr zewkaim*, o wszelkich zaś zau­
ważonych po!awieniach sic Mszjrcy wełni­
ste] na ferea*e nd. wsch. Polski, na.leźj po- 
wirdajnriać Sfecje Ochrony Rośbn w D'i- 
blapach obok Lwowa, zarOwr.o w intere­
sie nauki iak&tez dobrze znozumianym osa- 
Listym 1 c góhiyni naszego ow-ocarstwu. Na 
źyczeMe, Stacja b?dz*e udzielała potrzeb­
nych szczegółowych wskazówek j pouczeń.

K .
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ł §Mw Siilksa.
nauczydclak szkół gospodai czs ch urnie 
ięiiiość tkactwa, k tćrą razpow szedi- 
t:ią w śród dziewcząt wiejskich i umoc­
nią tem samem przemysł, domowy

Z przyjemnością widzi się uczenice, 
mające bardzo często maturę gimnazjal 
uą, wybierające się ze skopkami do 
obory, lub też późniejszą porą wiosen­
ną. pracujące w  pięknvm, rozległym 
ogrodzie w arzy^nr-m . A pracują w e­
soło. z piosnką na ustach. Ta radość w 
pracy, radość życia, jest znamienną 
cechą zakładu w  Snopkow ie, gdzie 
kształci się nietylko umysł i sprawne 
ręce, ale i zdrowie duszy. Zamiłowanie 
do pracy ręcznej i poszamowanie jej, to 
czynniki, które uczenice poniosą w  ży­
cie nietylko z pożytkiem d'a siebie, ale 
dla społeczeństwa, któremu dotąd je- 
szazę brakuje pełni zrazum itaią i sza- 
cunku dla wartości oracy.

Po obiedzie odpoczywają rece ucze­
nie, a  pracują głowy. Przyjeżdżają pro­
fesorowie dublariscy i Uniwersytetu i 
wykładają teorię gospodarstwa na po­
ziomie szkół wyższych, dających praw ­
dziwe w  tym kierunku sziałcenie. 
W systemie snopkowskim tkwi głęboka 
różnica między zakładami gospodarcze, 
mi za granicą, a neszęsmi — tam ma się 
na oku tyiko stronę praktyczną, u nas 
ra równi ideową, ciuchowa. Dlatego 
absolwentki snopkowskie poniosą w 
lud nietylka umiejętność pracy, potrzeb 
nej gosrxxiyn'om wiejskim, ale wpły­
wać będą doaatnio aa rozbudzenie i 
rozwój ich uczuć religijraj-narodowych.

Już jako uczenice zakładu mają spo­
sobność zertikmęcia się z ludem, pracu­
jąc w  zaloż.onej przez siebie w ypoży­
czalni książek na snnpkowskierr. przed­
mieściu, oraz stykając się z dziewczę­
tami z sąsiedniej wsi Koziełniki, dla 
których Snopków urządza zimą krótkie 
kursa gosuodarcze, a przez cały rok 
urzym uje z niemi kontakt pi zez poga 
danki na temata Gospodarcze. ’ y
mramftmmąg&mgmKyiiwantu,'—u>mnmwi»i»uriii»«JHjai«j»n.iM guęg

Sumienie psychologiczne p. Życzyń- 
skiego nie pozwala mu bowiem wyobra 
zić sob e Mick.ew.cza w  roli spożywa- 
cża zbyt ziemskich nektarów żywota**. 
Nie wiem. czy w insyrmacjach tych 
mam widzieć ograniczenie,, czy zła wo­
lę? Podkreślałem ikwiące w strofie 
Mickiewicza stopniowanie, gdzie silne 
wybuchy przechodzą Dowoli w  tony 
ccraz „czysisze i doskonalsze, jak w 
słynnym koncercie myśliwskim**. Nato­
miast wcaie Mie negowałem tu istnienia 
żywiołu zmysłowego, tyiko różnica 
między mną a p. Ortwinem poleca na 
tem, iż czuję, że Mickiewicz będąc zmy 
słowym, nigdy nie był ordynarnym. 
Pozatem  własny razbiór P. Ortwina 
świadczy, że dia niego kluczein nawet 
do skarbów liryk, ma być djalektyka 
i spryt; a nie podatność wobec sugge- 
stji sjowa.

Nakoniec jeszcze jeden kwiatek nc- 
ukowości p. O. Utrzymuje on a propos 
swej zaolności do wypc-wiaaania uwag 
oryginalnych: „Sądzę nawet, że na tem 
polu prawdopodobnie zdołałbym dotrzm 
mać kroku groźnej kofucurencji p. Ży- 
czć ńskiego, którego cwkrycie, żc siłą ‘ 
‘ wórczą pracującą od Jeczęcia. c urodtz.

L w frp  pom nien hyc d tanuj, że w 
ni*n pow itała pierw sza w  całej Połsce 
uczelnaa mająca na celu ideową i prak­
tyczną pracę u poctetaw, prowadzoi.n 
w najlepszym duchu — a społeczeńst­
wo winno znać z blizk? tę placówkę i 
pod każdym względem ją jpopierać.

H. S.

Z kraju.
□  STRYJ. Wyj-jSrLMe. V f Śwjęaku z 

.isteDem artykułu „Słowa P o lsk ie j'1 z d. 
20 marca zatytułowanym „Ust ze Stryja* 
a dotyczącym zwohiiemu S*óstr Służebai- 
czrk z zajmowanych stanowisk p‘elęgn'a- 
relc w rejonowym szpitalu w Stryju, DOK 
■X z Przemyśla przysyła iwm wyjaśnienie, 
że wprawdzie stosunek najmu wvni'eTo-
nyeh siósm został rozwiązany, *ecz stało 
s’e to tylko z powoda zlćtwUowawa s/.pl- 
taila garnizonowego w Stryju, £* utworzcw 
n'a w miejsce jego Izby chorych, z ograni­
czona liczbą łóżek, w której iairturiuszri 
wogóle n‘s inoga być zajęte, przytcem
wraz z s*oistram' ółuż.cmttczkami zwolnio 
i:e zostały nielęgn^ark. cywilne, tak, że o 
iakłemkolwiek rugowaniu, łub zamiarze za- 
stąp*c Mią si-.str pietęgn^rteun1 cyw-ilneml
przez kompetentne czynnik wojskowe, mi*, 
wy nawet być nie możi. Likwidacja szp1 
tal a garnizon o we gc w Stryju nakazana ze­
stala ptze.t M S. Wojslt. j3ko w obecnych 
stosunkach pokojowych zbędnego.

□  ZLOć/ÓW . Koneart na kaplicę mę 
czcnników Dolsk*cn. 2 bm odbył s*c w Z!:- 
czowie wspan*ały koncert na wykończ;n;c 
kaolicy grobowca 22 „fiar pomordowuiych 
w roku 1919. Artyści naci lwowscy Z"*e 
ki* s'g wszelk'ch wynagrodzeń, za co !m 
po:lDisanv konutet śle staropolskie ,.FGg 
zapłać'* A teraz nisec o samym koncercie.

P. Franciszek Bediew*cz, tenor mznań- 
sk* i lwowsk* ma już swą rutynę artysty­
czna w  dużym stylu, i lemu to w  szczegól­
ności kom*tet składa serdeczne dzięki z:*, 
zitoełnle bezinteresowna a wspaniała lł'ę • 
s'adę artystyczn? Sekundowały mu dwie 
sop-anistki; pp. liubeiówna * Myśkówna, 
ob:e uczetn*ce szkoły Wp 0[tsk'ej. P. Hu- 
berówna, to rzidki mezzosopran o wspa­
nialej barwie altowe,', a p. Mvsk ,'Awnr -,o 
sopran dramatyczny o rozległej skal*, któ­
ry w  partiach solowy Ih i te-cecie Denra 
„S! vous 1‘a /'es compr*s“ bisowanym n*. 
ogólne żadanie. bardzo sie poaooal 1'czneJ 
publiczności miasta i okol'cy. t

□  ŻÓŁKIEW. Konce-t uiządzili jkr na­
sz em m‘cś-.ie dn*a 5 bm. airtyści lwowslr.e- 
go teatru pp. Mann i Lipowska. Odśpiewa­
ne przy aikumpaniameijie fortepianu y~ 
jątki z  oper: ..Cygine.-ja’ , „Mefisto", „Pa- 
jaci". „Rigoletto". „Toscai“ i „Żydówka.'* 
podobały się ogóln*e tak, tb  Ł-tyśc: m i­
sie!1 powtarzać śpiew. W monotonj1 żvc‘a' 
liraiomusleczKO'ye*o oył to sympatyczny 
powiew wielkomiejskiej atmosfery.

Praca oświatowa TSL. Dnł-a 6 bm. wyJ 
głosił p. (ei. Rossowsk* d-tga serję swych 
odczytów. Preiege.it podał w  bardzo jasny 
i przystępny sposób przyczyny powstawa­
nia różnych chorob i 'ch przejawów, a nad 
to środki zapobiegawcze, iak s'ę od cho­
rób' ochronG. Prelegent podczas odczytu 
rysował rnvnr;j?śn‘e odpowiednie organy 
c!ala ludzkiego, prz i o nade- uhuwił zro 
zumienie rzsczy Public mość żółkiewska 
wyraża p. dr. Kossowsłeemu publiczne po­
dziękowanie za te odczyty i pros1 o ciąg 
dalszy.

Z źyeta harce-zy. Dn*a 6 bm. urządziła
II drużyna harcerska fskautk ) sceniczne 
przedstawie.n*e i odegrała ułał? szt Aę pt. 
„W d (iewiczyni * d—orze" uro(m.a'c-.ną 
śp'e\vami, tańcam' i deklamacją. OdnosT-e 
sie wrażenie bardzo sympatyczne. W'dać, 
że zxuniłowan'e do haruersiwa szeizy s.ę 
i u dz*eweząt coraz bardziej. Objaw to tar 
dzo pocieszający. ■■ Z,i » , im___ i
dzieła, jest chęć stworzenia dzieia sztu­
ki, przyr>omina słynne definicje m aśla­
nego masła". Tu napuszona zarozumia­
li ść ix Ortwina została ukarana repeł- 
ueniem  dwóch kapitalni ch błędów. Po 
p erwsze, właśnie składa p. O. dowód, 
żc nie jest zdolny do oceniania cyg*- 
ualności myśli, bo inaczejby wicd/iał, 
że\co określenie powtarzam za jednyrti 
z wybitniejszych współczesnycli estety­
ków. Poarugio, przekonywa nas, że nie 
jest obeznany z natura problemów este 
tycznych W  p-zeciwnv.n razie wie­
działby, że ieslł chodzi o uchwycenie 
rzeczy istotnych i specyficznych, tam 
stale nairadam y na petitio principii. P.

' Ortwir. w  wypadkach takich własne 
masło maślane obwija sprytnie w dzi­
wolągi (pojęciowe jak np. wymyśloną 
przezeń algebra uczuć. Chwała Bógu 
że p. Ortwinowi nie strzeliło jeszcze dc 
głowy zajmować sie logiką, bo w ów ­
czas i logiczną zasadę tożsamości ogło­
siłby za maślane masło.

Na tem kończę, bo powtarzam, że  
rozprawka p. Ortwina do nauki polskiej 
n;e wnosi nic. więc szkoda robić -— 
dużo hałasu o nic.
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o upadku kiitiflf 
zachuaniej1*.

Szara®? stery  iculturahre w e Lelo­
wie DkrząjoaAitly &e dotyclrozas z  gło- 
śnemi 'na zachodzie ieorjami o u^aióku. 
kultury zachodniej. We Francji, Angiji, 
W iosze oh., a przedawszyislkiem w 
Niemczeu. pow stała ogromna literatu­
ra, zajmująca s sq tym problemem i cie­
sząca sife Wielrkg. popularnością zw ła- 
j«cea w krajach zwyciężonych w  o- 
stacruej wojnie. Wielkie dzieło Oswal­
da Spcnglera „Der Untergang des A- 
betłdiandes** (1920—iy22) doczekało 
się jroz kilkudziesięciu, wydań i aiezli- 
czouiiej ilości karoanitarzy. Niebrak też 
i polskich pesy m istó w , wieszczących 
upadek i dekadencję św iata zachodnie­
go. Do najwybitniejszych w śród nich 
należą ■ prot. uniw. poznańskiego Flo­
rian Znameob k.Upadek cywil' zacji 
zachudniej" Pcznań 1921), R. Święto­
chowski („Zanik energii społecznej w  
świetle iizyki“ — W arszaw a 1920), 
prof. 'Uniiw. wileńskiego Marjan Zd zie- 
chowski („Europa, Rosja, Azja“ —• Wil 
no '.922). Bliższe zapoznanie się * turni 
„ajiakailjpsami dnia dńsiejsaego1; jest 
lii&tylko ważne ze względu na ich ak­
tualną popularność, ale także i przede- 
wszystkiem dlatego, aby zastanów 1 
się nad ich stosunkiem ao istniejącej 
rzeczy w,istoścL Omówieniu teoryj o 
upadku kultury zachodnie,, poświęcona 
bodzie najbliższa (12 om.) sobotnia .pro 
lekcja di. Stefana M ękarskic o v sali 
Kasyna i Koła literackiego. P o  prelek­
cji odbędzie śię dyskusja, niezwykło 
pożądana i mogąca rzucić w ifełe św ia- 
tła na problemat przyszłości Polski i 
Europy powojennej.

Z sali feyncertowj.
Kwartet czeski Seycika, — W leczór 

muzyczny P . Z. M. P.
Koncert kw artetu czeskiego zaliczę 

de najudamiejszych wieczorów bieżą­
cego sezonu. Dobór programu i artysty  
czne jego wykonuiiie zasłużyły na sło­
wa prawdziwego uznania. Pierwszym  
punk,em był kw artet e-moll F. Smetany 
„Z mojego życia *. K wartet ten jest 
wstrząsającą autobiografią kompozyto­
ra: opowiada o je®o umiłowani" muzy­
ki "czeskiej, o dniach szczęścia i znanej 
tragedii życiowej (utrata słuchu). P rzy ­
toczę tutaj słow a di. Henryka Schen- 
kera wybitnego teoretyka niemieckie­
go* ' ,Nikt nie powinien w stydzić się łez 
i: kie”mu przy końcu tego opowiadania 
z jczu Dopłyną. W szystkie motywy, 
które w  poprzednich częściach puiso-

idy pełnić życia, w racają w  smutku 
i bezDuzie by stopniowo z a n k a ć i  
wkońcu zupełnie zgasną Nic iczęśli- 
w y autor zapewne .przeczuwał, żc 
przenikliwy tor. (czterokreślne e), któ­
ry' po utracie słuchu bez .z u w y  go 
go prześladował będrle w: 
obtęuu“.

Bardziej pogodny jest K wartet D-dur
A. Borodina, ujmujący szczera seną nat­
chnienia i bogactwem pom yków, polm 
fonicznych. Zwłaszcza trzecia częsC. 
Nokturn zalicza się ao tych _ ustępów., 
które długo pozostała w  panii* ci, jaka 
przejaw czystej poezji. Pi ogram z ikon 
czyj monumentalny Kwartet . t
Bianmsa, klasyczny w swej dosBonało- 
ścb

W artości powyższych dzieł odpowia­
dało bardzo dobre wykoran.o. Pin B. 
f.hotsky (pierwsze skrzypce), d. Pro- 
chazka (drugie skrzypce), K. Moravec 
w ltow ka) i A. E ingerland'(wiolonczela) 
są poważnymi muzykami. Technikę po­
siadają pierwszorzędną, nie mniejsze 
poczucie stylu i smak artystyczny. Naj 
ważniejszym zas momentem kwalifiku­
ją# ym ich jako zespól miary ecroi - 
dtiej jest znakomite zgranie sie. 'W 
kwartecie tym istnieje wspólny duch i 
jednolita myśl. czuła na każdy odcień 
treści interpretowanych dziel. Tak za­
granego Largo z Kwartetu Smetany 
me .słyszy s ;ę często; podobnych zaś 
miekc było wiele. Temiperameiit i życie 
głębokie poczucie barwy i umiejętność 
jej wydobycia, znajomość wszelkich 
efektów, unikającyjŁ Łównocześnle EM-

stego efekciarstwa — eto pobieżne tyl­
ko cechy tego zespołu,

Polski Związek Muzyków Pedago­
gów urządzą co pew ien‘czas „Wieczo­
ry  muzyczne *, cieszące się .znacznenr 
powodzeniem. Szczególniejsze zaintere­
sowanie ooudził ostatni „Wieczór**, w 
którym  brali uaział pp. Helena Ottawo- 
wa, pianistka i Feliks Eyle skrzypek 
Nazwiska tych* artystów  sa chlubnie 
znane naszej publiczności io też „Mała 
sala“ P. T. M. okalała się naprawdę za 
małą, aby’ pom ieść# chętnych słucha­
czy.

Program  obejmował Hanala Sonatę 
E-dur, Vicuxtemps‘a  Koncert d-moll,

nadto utw ory Kreislera i Paganiniego. 
Dzieła te interpretował p. Eyle bardzo 
starannie i pięknie; gra jego wykazuje 
stały postęp, świadczący pocmebnie o 
sunueiinej pracy zdolnego muzyka.

Akompaniowała aoskonale P. H 
Ottawowa, która wystaipiła, róvmież 
jakc solistka a e ty low a m terp-etacją 
Intermezza Brahmsa oraz Poloneza — 
Fantazji Chopina zdobyła wielki sukces. 
W szystkie zalety jej subtelnej grv, jak 
piękny ton, świetna technika i prawdzi ■ 
wie artystyczne ujęcie zasługują na 
wysokie uznanie.

Adam Mitscha.

Z nowych vi/y^awnictw muzycznych.
„Łdltion‘* Gebethnera i V ólffa.)

Sztycharnie muzyczne w  Polsce za­
czynają pracować nieco żywiej. Oży­
wia się również praca w ydaw nicza; za­
czynają ukazywać się utwory w artoś­
ciowe. jakkolwiek jeszcze bardzo zna­
czną przew agę stanowią kompozycje 
w stylu!., makulatorowyin. „.cdobią- 
cym“ przeważnie pulpity fortepianów 
lub pobudzającym mniej... inteligentne 
wiązadła głosowe do reakcji. Me nie­
wątpliwie zaczyna być lepiej. Przodują 
wydawnictwa starej i zasłużonej fimny 
warszawskiej Gebethnera i Wolffa, któ ■ 
ra  nareszcie rozpoczęła na modłę zagra 
niczną siwą własną „Ldition". Miesz­
czą si< w niej i mniej ł więcej w artoś­
ciowe wydawnictw a. Nie brak nawet 
bardzo wartościowych. „Edition1* po­
winna stać się ceutralnem w ydaw ’"ct- 
wem muzycznem w  Polsce, o ile nie 
będą się w niej ukazywały rzeczy 
wszelakiej wartości.

Kilka zeszytów kompuzycyj fortepia­
nowych A. Michałowskiego (22—29) na 
leży do lepszej muzyki salonowej o ile 
oczywiście uznamy, że muzyka salono­
wa jest dobrą, lub może być za  ̂mą 
uznana. Jcstto tak samo względne poję- 
cit, jak pojęcie „salonu“. Więcej smaku 
— który  też jest rzeczą względną. Nie 
ma Michałowski zapewne pretensyj 
uznawania swych prao za wziuszające 
ziemię z posad, i tych zamiarów nigdy 
me posiadał Raczej miał zamiar dac 
arnat. urwory pisane ze zrozumieniem ao 
skonałem fortepianu i ich nie najbar­
dziej zresztą tajemnych tajemnic, a to 
udaje mu się — rzec można — bez w y­
siłku. Cień Chopina, tak dobrze chyba 
i na pamięć znanego AUcnełoWskiemu, 
kładzie tu i ówdzie swe oyieii.uń< ze dło­
nie, nie b, dac zazdrosnym o to, że 
obok niego uini zwracają na siebie uw® 
gę pianisty-kompozytora. W szystko to 
jakby rzeczy dawno, dawno napisane, 
pełne echa lepszycn czasów, w  których 
inne ideały walczyły z sobą o lepsze. 
I n  romantyczne westchnienie, tam sa­
lonowy tupecik i perfumowany słowni­
czek miłych komnlemeutków w dzwo­
niące tony i toniki przemienionych. Nikt 
dosłownie ich nie weźmie... Nawet dy^- 
senansik wygląda raczej na kokieter. ę, 
zresztą bardzo daleką od igrań: a z o- 
gniem. Dużo różnych smaczków i per- 
fumek, produkowanych w  fabrykach 
słowiańskich, nawet krajowych Styl 
tych migotliwych drobnostek nie w y­
stępuje nigdzie z utartych szlaków sa­
lonowych, jakie wyznaczyli mu daw­
niej słynni salonowcy muzyczni ze zbtd 
zowanym Moszkowskini n» czek Styl 
W arszawki, nie Wairscawy. — Ludo­
mir Różycki.., Od czasu powodzenia 
oper i baletów fortepian nie przedstawia 
dla niego zbyt pociągającego objektu, 
za pomocą którego można wyrazić jed­
nak niesłychanie wiele, ! jak dowodzi 
Szymanowski i drugi — wierny temu 
instrumentowi _  Witold Enemami. Bo 
właściwie twórczość fortepianowa nie­
ma u nas przedstawic.eli innych, wo • 
hec tego, że starsza generacja, prawic 
zamilkła. Może jeszcze Tansman Rosen 
stock... Ale nic wiem czy do muzyk, 
polskiej się .zaliczają... Szymanowsro 
coraz silmcj grawituje ku polskiej dyk­
cji inuzycznej. Ukończył właśnie sie­
dem mazurków, które w1 niczem Cho­
pina nie przypominają. Na szczęście! 
Bo te magazyny mazurków i waiców, 
jekie powstały pa wymaadu chwilo­

we m poloneza, zupełnie me wzbogacają 
naszej twórczości muzycznej. Są tylko 
potWierdzciiiiem osobistej znajomości 
wszystkicn lub pewnycn mazurków 
Chopina i dlatego żyw ot icii, w raz /  
potęgowaniem się dokładnego zrozumie 
nia stylu wielkiego rewolucjonisty mu­
zycznego, gaśnie. Powstały mazurki 
lepsze, pow stały i gorsze, ale żaden z 
lhch nio rozwinął czynu Chopina do 
ostatnich kunsckwencyj. Tem trudniej 
napisać mazurki — inr.e. W racam y du 
Różyckiego, tj. do stwierdzenia, że 
wszystkie ego przedtem  wydano kom­
pozycje fortepianowe (op. 2,3, 4, b, 11 
i 2b) ukazały się w  „Edition“ Gebeth­
nera w powtórnym  nakładzie... po 20 
latach. Są to kompozycje tak pow sze­
chnie znane i uznane, że nie widzimy 
powodu omawiania ich powtórnego. 
Czekamy raczej, i to cierpliwie, na dal­
szą fazę rozwoju talentu, jakim Różyc­
ki rozporządza. Czekamy cierpliwie, 
mając nadzieję, że pobyt w Paryżu 
skłoni twórcę „Pana Twardowskiego** 
do zasadniczej ewolucji po linji intere­
sów prawdziwej. wielKiej narodowej 
sztuką W któiej fabuła poisna, polski 
sentyment i temperament, naw et parska 
myśl znajdziia swoisty w yraz rów na­
jący się pojęciu odrębności stylistycz­
nej. — „Sonata fortepianr \vo-sk,rzypco- 
wa Łucjana Kamieńskiego jest bardzo 
wartościom em dziełem (op. 18). Już 
wpatrywanie się w sotlidną i wysokiej 
dobroci i dojrzałości pełną fakturę tech­
niczną sprawia przyjemność niemałą. 
Raduje się dusza, gdy Zauważa, że w 
Polsce przybyw a znowu talent z Bożej 
łaski, umiejący i mogący .więcej, niż ty ­
le naszej przeciętności, nieraz niedou­
czonej i pretensjonalnej ro,vnoczcśme; 
przybyw a nam ktoś, kto ma spuro do 
powiedzenia od siebie samego, nie od 
drugich, a  umie to uczynić .lietylko 
przekonywująco, ale i pięknie i głębo­
ko, z  wielką inspiracją' poetycką Sona4 
sk fzjTicowych tan niewiele u nas w y­
dano. Coprawda wiele ich znajduje 
się w  karygodnera niemal ukryciu. 
Znam bardzo piękno sonaty Witolda 
Friemanna (t. zw. „sonata polska**, z 
w prast niesłychane-m oogactwem pię­
kna polifonicznego) i Adama Sołtysa 
(z „adagiem*1, jakich mało w  itosje mu­
zyce). Niech „Ecjition*1 Gebethnera 
przyswoi sobie te  dzieła! Obok sonat 
Szymanowskiego 1 Kamieńskiego, oraz 
Melcera będą to pomniki naszego do­
robku muzycznego w  zakresie kompo­
zycji skrzypcowej. Sonata Kamieńskie­
go, niewątpliwie zdradz? w zory najlep- 
sze (może Brahmsa w  pierwszym  ale i 
jedynym rzędzie), ale są ustępy w  niej 
tchnące tak silnie wezbranym sentymen 
tem polskim, stroniącym  od zdawko­
wej mofftty przeciętnej polszczyzny, 
że wraz z  osobistymi (Zaletami talentu 
i wiedzy kompozytora możemy ją z 
na:większą radością powitać. — Oma­
wiając dzieła skrzypcowe wspomnieć 
możemy o przydatnych dla tauki gry 
ra  skrzypcach „Sis. Cajprices** b  S zo ­
łowskiego i o powtóraem wydaniu ,-Me 
Iod.vj“ top, 5) i „Nokturnów** (op 30) 
Różyckiego z zastosowaniem ao skrzy­
piec lub wiolonczeli. W nikłej literatu­
rze* wiolonczelowej u nas utwory Ró - 
życkiego (oryginalnie bowiem napisane 
na wiolonczelę) stanowią dia ucznia pt» 
żaóaną straw ę. „Wariacje iortepiano- 

1 w<“ (op. 12) S. M-linoWSkiego. którz

na konkursie mięcTzymj odew ym  w  Pa­
ryżu zdobył nagi odę za utw ór .sało- 
nuWy, potwierdzają sąd już daw iiej wy 
dany o tym kompozytorze. Nie odma­
wiamy mu pewnego talentu, cnwilami 
nawet pomysłowości, jednakże •ia?oty« 
kapiy rzeczy  niedojrzałe i zdradzające 
techniczną nieporadność, która me da 
sie zakryć tamiutkimi efukchcuni i pa- 
sażyk.ami. jako pozorem i rcamastkiem 
solidności technicznej i rzeczywistej 
treści. l A ż e  pod względem intellektu- 
aluym praca nad sobą byłab:' wskazana 
To uchroni kompozytora od kładzenia 
tuż obok siebie rzeczy bardzo nierów­
nej (i to jawnie) w artości — Wance pp. 
Cz. M arka i B. Winklera nie wymagają 
szczególnej trosklivrości spravro®dawty 

Szereg wydawnictw chórainych, zre­
sztą nie oznaczających żadnego prze­
łomu. owszem kontynuujących dawniej 
szą szarugę i monotondę, wynikającą zc 
skrępowania skromnością środków w y 
konawozych (chórów), a prócz tego 
będącj-ch niekiedy wybrykam i 'afszy- 
w fch  apetytów  dyletantyzmu, omówi­
m y innym razem. A. C.
   ___________________________

) Lwów, 10 kwietnia.

t e a t r  w ielk i.
 ̂Czwartek, 10 kwietnia, o  g. 7 „Kodeu 

Cranipton“,
P%tek, 11 kw-elnla. o Z. 7 „Rigoletto". 

(Goscnny występ Ady Sab-Szajerównej.)
Sobota. 1? kwbtaia, o g. b „Aida". (,F zed 

stta.wier.ie ć a młodzieży szkolnej.) — O g.
7 „Kolega Crampton"

Ni&dziieS. 13 kwietnia, o g. 12 w  por. 
„Koncert** na dochód Komisj’ edukacyjnej. 
— O g. 3‘3C .Śluby panieńskie". tp rzed- 
SLuw.enie popularne.) — O g. 7 „Trasata". 
(Gościnny występ Aay San-$żajerównej.)

Poniedziałek, 14 kwieTn>a, o g. 7 „Kołega 
Crampton .

TEATR MAŁY.
Czwartek, 10 kwiehna, o g. 7 „5ęocn‘*. 
Piąr.lc; 1' kv'iecma, o g. 7 ..Bęben". 
Sobota. 12 kw-etraa, o g. 7 „Bęoen“. 
Niedziela, 13 kwietnia o g. 7 „Bęben". 
Poniedziałek, 14 kwietnia, o g. 7 „Bęben*'.

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek. 10 kwietn>a, o g. 7 „uzJew- 

czy nka'.
P!ątei<, U  kw^tnia, o g. 7 - „Dziew­

czynka
Sobota, 12 ky2etnht, o g 7 „Dz'ew-

czynkai"
Niedziela, 13 kwietnia, o z . 7 „Dziew, 

czynkai".
Pomeaziałek, 14 kwJetn‘a. o g. 7 „Dziew- 

czyniaf.

— Dziś Koncert Tow . Sp!ew«cWi«to 
Skald. Kasyuo. 8*15. v 1916

DO P. T. PRENUMERATORÓW! 
Celem un ikn ięcia  p rzerw y  ,w  

doręczan iu  p ism a p rzypom inam y 
P. T. P renum era to rom  ta k  m iej­
scow ym  ]sk  i zam iejscow ym , 2 t  
o s ta teczn y  te rm in  u iszczen ia  
p rz e d p ła ty  za k w led efi w raz  
z e w en tu a ln em 1. za lt g asciam  
u p ływ a z d. 15 b. m i po tym  
d i iu  rozpoczn iem y b ezw zg lędn ie  
ta k , jak w m arcu  w strzy m y w a­
nie w ysy łk i w zg lędn ie  d o ręcza­
n ie d z ienn ika .

—  Występy Ady Sarl-Szajsrównel. Z przy
czyn od Dyrekcji teatrów rdecależnycn I 
bez winy znoKora tej artystki, n'e mogą od­
być sie trzy występy, lecz tylko dwa, tj. 
w  piątek , Rigaleuo". a w  medz‘eię „Tra- 
yisja". Najdm'en‘ć należy, że „Tnawiańt-* 
wystawiona u l.as bedaie w  stylowyd; ka. 
siju.nach. Genialna śpiewaczka przywiózł? 
z sobą specjalne itostjumy stylowe do tej 
roli. Na występy Sar* wszystóóe kasy sprże 
deja już clety  wstępu.

—  Kolega Crampton41. DzLicjsza cswai 
tkowa premiere świetnej soinedji Haupt- 
mamu ziapowada s!e jaknejiepi il. Rcsztc 
biletów, sprzedają jeszcze dzisiaj kasy.

— „Dziewczynka4' (,,Maed<“). JkiK p-zo. 
widywaliśmy, prerrjitra tej operetk’ spotkar 
la sie z gorącem prz^ieuicin publiczność?. 
Artystów i reżysera “Kuli ;owrsk*ego kilka • 
krotnie wywcłvw&uu. |,fóaedł‘‘ stanie sR 
też z pewnością „gwoździem" sezonu wicr 
sennego.

— Przedstawlen*a popularne. W bedzia- 
le 13 kwietnia br. w  Teatrze Adelkim k<a- 
medja A. Fredry „Slaby I Lanieńsk e", któ­
re poprzedź1 prelekcja. Początek o godz. 
3.30 popoł. V  przerwach przygrywać bę­
dzie erk-estra. Bilety od .rtorku sp rz .óa is: 
Związek Teatrów * Chórów w ło ś t , ul. oA. 
cJew icz? 26 j K^ęgatrnia Ludowa. ul'ca 
Saaiaochy i
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-  W sprawie bloczków abonamentowych 
Z' poranadu stwierdzonych licznych nadużyć 
z bloczkami abonamentowym'. Dyrekcja 
‘oattrów m<ejsklch podaje da madumośSl‘, 
że organy kontrolne dostały polecenie, by 
rdśle badać, czy oddawca zniżkowego bi­
letu .wsiada przy sobie abonament, wysta­
wiony ne. lego nazwisko. Każde nadużycie 
będzie surowo karane.

— Q = !
-  i Zwyczaju* Walne Zgromadzenie „Ksią­

żnicy Polski ej" Akc. Spółki we Lwowie, 
odbędzie się w souotę, 12 bm., o g. 5 popył., 
w b ?*mnaizjjm przy ul. Kubali 4. 1900 -

— Na gitfufazłum w Brzechowićach odbę­
dzie saę 13 bm. w Teatrze W'elkim poranek 
muzyczno-w oLaL-y i deklamacyjny o pro- 
g.nwreie znakomicie zestawionym. Obok re­
cytacji wieUfcj Siemaszkowej w  programie 
jes't Szereg nrrych atrakcyj. Muzyka, śpiew 
• sztuka choreograficzna pójdą ze sobą o 
lepszo dbn sprawienia słuchaczom i widzom 
biesiady duchowej w  najwykwintniejszym 
stylu.

, — Miejskie Muzeum Przemyślu Artysty­
cznego urządza w najbliższym czasie cykl 
wykładów z zakresu kultury, sztuki ; prze­
mysłu artystycznego. Pierwszy wykład u- 

. rząd uny orzy udziale Związku Pol. Chrz. 
Tow. Kob‘ecych wygłosi Dr. Stan. Zuber 
w  poideaziałek, 14 bm., w  sal" wykładowej 
Muzeum o g. 7 Wtec2. pt. „Z lustoyi i kiTl- 
turv mał ometańsldego Wschodu'1 tz obra­
zami świetlnym*).

— WSlue Zgromadzenie Okręgu Lwów 
Polskiego Czerwonego Krzyża odbędzie 
się 13 kwietnia! (n>edziieh) o godz. 12. ul. 
Badowskiego 6.

— Uroczysta akademja ku u czczemu 75- 
lętifiej rowzpicy śmicro" Juliusza Słowac­
kiego odbęc^e »*  w* najbliższą n"edz'ilę 
,13 bm. o godz. 7.30 wlecz, w  Kasynie i Ko-

! le lit.-art. przy współudziale p. Stan. Szo- 
tarrsk"ej, prof, Fr‘em:'jn.a, Cz, Krzyżanow­
skiego oraz Lwow. Chóru Techn.:ck‘ego 
pod batutą prot. Wolisthala. Słowo wstęp­
ne wypowie prof. Jan Gwalbert Pawliko­
wski. 'żapj oszenia wydaje Sekretaióait Ka­
syna.

— Stosunk1 religijne w Rosj1. Na ten te­
mat będzie mów‘ł w pon>edz*ałek 14 b. m. 
o godz. 6 wiecz. w  sali Zjedn. S. M. przy 
ul. Rutowskiego 10 prof, X. dr. Szydelski. 
Wstęp .wolny.

— W klume profesorsk'm iwowskiego 
Koła TSNW. Czarnieckiego 12 na zebraniu 
towarzyskiem w  medz'elę dnia 13 bm. o

. godz. 7 w*ecz. wygłos" odczyt bibliotekarz 
■ jssobneum dr. Kazimierz Tyszkowski 
„Wrażona z pooytu w Petersburgu".

— Z Polskiego Tow. Prawniczego. W 
piątek 11 bm. o godz. 6.30 w"ecz. odbędzie 
sap w  lokata Tow. Prawniczego przy uL 
Mickiewicza 5a I p. odczyt pr«. dr. Alfre- 
dai Hnlbama pt. „Pojęc'e praw mniejszości". 
Wstęp wolny dla członków Tow. Prawni­
czego 1 Lwowskiego Tow, Przyjaciół Lig* 
Narodów.

— Wojna gazowa 1 środk* obrony. Od­
czyt pod powyższym tytułem wygłosi stać 
nawetn Lwowsk-ego Kola T-wa \V'edzy 
Wojskowej płk. Małyszko dnia 11 bm. 1 pią­
tek) o godz. 5.3u w s tli Kasyna Oficerskie­
go, ul Fredry I. p. Wstęp wolny.

— Pos"edze«le Tow. biologiczne!*' odbęc 
dżifc się w ‘ sobotę 12 bm. o godz. 6 w  sal" 
7-mej na Wszechnicy (1 p.). Na porządku 
dziennym. Dr. Stan. Pilch: Wpływ Tacy­
ta- na 1'teraturę 'polską.

— Wystawa kursu modn!arstwa będzie 
otwarta 13 bm od godz. '11—6 wLcz. w  
Patrouac‘e Krajowym rękodzieł i drobnego 
przemysłu, ul. M"ck-:ew.cza 5 I p..

— LA'Crwsk*e Tow Lenarsk<e. XIII. Po­
siedzenie naukowe odbvJz"e s ę  an'a 11 "b. 
m. o godz. 18 w  Polikl.nTs, przy ul. Lin­
dego 5. Porządek dziei *,v: f*oc er. Bo­
cheński i dr. Mcizcls: „O naświetlaniu prc*. 
rrtieii'ami roentg. raka macicy" iwykład).

— Dz'alki ogrodowe będą , ozdawane po­
cząwszy od dniia dz"siejszego. O przydział 
dziatek należy sje. zgłaszać w  Magistracie 
u insp. Piątkowskiego. III. p., drzwi nr. 103, 
od y*. o—U rano i od 4— 6  wieczorem.

— Komitet Obrony 'Kresów Zachodnich 
poczuwa s"ę do m‘lego obowuazku podz-iy- 
kowmnią paniom: Siemasz'„owej. Nahlików- 
nej, Kopaczyńsiknej ' L:ib'cż oraz panu Kf 
rolowi Lewickiemu za czyn obywatelski 
wzięcia bezinteresownie udziału w  Wieczo­
rze ■),Slow,a " Pieśni". Równocześnie składa 
Komitet podz"ękowan*e pan" Siemaszkowej 
za hojny dar 100 m lj. mk. a; Wydziałowi 
Kasyna Koła-lit.-art. za zwrot 200 mdi. mk„ 
pob-anycl za wynajęce sil".

— Ciężk'e położenie prowizjon"stów w*n. 
nickich. Przed wojną abryka tytoniu w  
Winnikach zatrudniała kilkaset sit robo­
czych, które posiadały prawo do zaopa­
trzona emer. tzw. prowizji już po 5 latach 
nieprzerv.ianej służby. Obecnie kilkaset no 
dzm żyje w  nędzy, bo zaopatrzenie, w y­
znaczone przez Uener. Dyrekcję monopolu 
tytoniowego iest minirmilne " np. w  marcu 
wynosi 26 milionów mkp.. ci zaś robotni­
cy, którzy zostałi bez pracy, nie posrada- 
iąc jeszcze prawa dra zaopatrzenia, otrzy­
mują po 2 mdjony ltft. miesięcznie. Oneg- 
dai •>abylo s‘ę w  Winnikach zebrań,e p-o- 
wizjomstów, które uchwaliło zwrómć się 
dj Rządu • z prośbą o uregulowane pobo­
rów emerytalnych, .tudzież o dostar -zen'e 
"m pracy przez uruchomienie dalszych od­
działów fabryki do rozmiarów przedwojen­
nych Ponadto domagają się robotnicy, by 
przy przyjmowaniu do pracy dyrekcja w n  
nigłsifi fabryki uwzgtędnmła przedewszyst- 
kiem pracowników doświadczonych. d'a 
których praca fabryczna była. iedynem źró­
dłem utrzymania, a nic najmłodsze s'ły z

Z SALI SADOWEJ.

Nauczyciel ukraiński bandytą.
WYROK.

Rozprawa przeciwko Iwanow* Czajce, bticzneg j. Na po<łsiaw<* tego orzeczeni-,? 
ukraińskie.-nu nauczycielowi, oskarżonemu sąd skazał Czajkę na i  1 pół toku więzienia i 
o rabunek " gwałt publiczni', skończyła, s ‘ę okazany zastrzegł sob‘e trzy dm dc nam., 
wczoraj o g 10 wieczorem Lawa przysk*- i stu. W razie przyjęcia wyroku przez ska- 
głyc i odrzuciła 6 glosami w z-ut rabunku, ; zanego, 1/3 częśc kary na, moc> ^Bnestf 
a 10 głosem  uznała go witwijmi gwmiłtu pu- * odpada

liZBSUK MWH — —

ort.
„Sport" cr. 85 wjrśzedł z ćl-ruku i zawie­

ra. Er. Orłowicz: „Organizac.a sportu w 
Polscr"; St. Krzyeakowski: „Przygotriw-a- 
nia du ■ Olimpiady w  Pa,ryżu"; A. Nechay: 
„Gimnastyka a spur.f , St. W asilew ski: 
„Rekord polski w  Chamonix ale... przed 
stu laty"; R„ Wacek: „Rowerem po Euro­
pie'; P-zegląd praisy; Boks: Ciężko, atlety­
ka; Hippika; Lekka, atletyka; Kolarstwo; 
Patka nożn: i sp on  zagraniczny kończą ten 
nume, Z ilustracji godne wsmiajik są ka­

rykatury CzermańskUgo, v i  temat zawo­
dów Cracowi i W"sły z Polo,nją. Oitłaazip- 
sę  zdobi piękne zdjęde mistrza PoLski w  
kolarstwie p. Stankiewicza na, torze w  Pa­
ryżu Adres Redakcji: Lwów, Zknorowiczj 
15. P.eniimeiata kwaJtfelna 11 miłj. mk.

Sekcja tennisowa A. Z. S. urządza dnia 
12 bm. tj. w sobotę, o g. 16‘15 w  lokalu 
A. Z. S. przy* ul. Łozińskiego 1. 7 zebrane 
informacyjne, na Które zaprasza, członków i 
sympatyków.

Kajrdl Sr„ owsfd. Dr. Jan Słrzem IM i, Dr 
Bernard Temer i Dr.' Seweryn Tóinsafl

— Zma.ii we Lwowie, łlr. Rakibors* 1
W-ktor. wlaść. dibr z!eii.., 1. 55. Lwowskich 
Dzieci 17; Otnr'zkiewicz Mą,'cela. 1. 70. Kra 
chanowskicgo 42: Pełeńska Clga, i*aaczy 
-■e'ka. ł. 25, Grauwchlzka 4 ; W oytarowsid 
Stefan, b. urzęJnik Mat., 1. 44 Fran^szkań- 
ska 17; Sabal Zo^gniew, 10 dr', szp. pow.; 

j Polechoński Bazyli, b. szewc, 1. 63. Kle pa­
ro ,vska 15; Bicz Stefania, urzędniczka, L 26 
szd. dow,; Werk Gania, wd. po czsladrńku 
-zeźn., 1. 40, BlachOi-ska, 27; Bund Debora. 
1. 78, Kotlarska 7; Messing Mass. urzędnik 
i*rv\v„ 1. 6ł. pl. Kapdulny 3; Wachsmann 
Leiser, czei. piekarski. 1. 56. szp. pow.. Ty­
mowska Stecan'a, 1. 14, szd. pow.; Palczuk 
Jurt ma, 1. 18. Inst. med. sąd.; Wojciechow­
ska Helena, Wj. po urzęd. kol.. 1. 77, Ły­
czakowska 14: Namjwski Jan, naucz., 1. 35, 
szp. ocw.; Kowalski Gibryel. raaca Okr. 
Izby Kontr. Państwa, 1. 45, wojsk. szp. okr.; 
Herda Józef, 5 mieś., Pod Dcbem 18; Ku­
charski Mieczysław, s, rbbot/uka koŁ, 6 
tygodni. Janowska 81; Mohrowa Hdleiia, 
żona st. kontrolera pqtzty, L 42, KurKowa 
27; Brodowicz M'chał, rolnik, i. 30 szp. 
pow.; Bajursra Kat.i-zvrc- żona rolnika 
i. 35. szp. pow.; Brołowicz Czesław. 7 
mieś., szp. św. Zofji.

wsi okohcznycn, posiadające przeważnie 
własne gospoWiotwa

— Jazda rowerami została przez dyrek­
cję policji, unormowane w  ten sposób: do 
rucmt na. ulicach Lwowa są c—puszczone 
tylko rowery rejestrowane przez dyr. po­
licji i zaopatrzone numerem, który ma być 
przytw^rdzony do rafy w m‘ej0cu widoez 
uem, nad rumorem ma być umieszczony 
znak L.V. Każdy rower musi być ponadto 
zaopatrzony w  dzwonek lub trąbkę, hamu­
lec, a wieczorem w  tatarkę. Nauka jazdy 
na -''cach jest wzbronioną, podobnież pusz­
czanie kierownicy ‘ produkowanie si r- — 
Piaawcjaan" i dioanikaiń jeździć nie wol­
no. Szybkość jazdy w  mieście nie śmie prze­
kraczać 15 kim. na godzinę. Celem reje­
stracji roweru najeży się zgłaszać w  Dy- 
rekcj1’ Policji w  godzmach urzędowych.

— Poranek dla młodzieży, urządzony 
na dochód ubogich uczennic 1. Państwowe­
go Sernin Naucz, żeńsk. hn. A, Asnyka, od­
będzie s"ę w niedzielę 13 btn. o godz. 11 
w  południe w  kinoteatrze „Lew‘‘ i gmach' 
Sktairóka, W programie; wykład dyr. dr, 
Ndtnriiia „Sybir" z o‘J Obr. świetl. oraz 
wspaniały film z życOi ludzi i zw"erząt na 
Północy „Kassan". na zakończenie arcyvre- 
soła komedyjtoa „Pikuś w kąpieli''. bUety 
w  sklep:e pp. Wrońskich plac Mariacki, w 
dzień poranku zaś razy trasie.

— M‘v]sk’ opał- Wozy Miejskiego 3 * ła -  
d*i oDalu woża po mieśc:e węgiel w plom­
bowanych workach 5ó-kilowyeh, sprzeda­
wanych po domach po 3,75d.u0d mkp, l -o- 
nieważ w  osiat.ć .h ozbk :h prywatni kup­
cy, naśiauując Magistrat, również wożą w 
podobny sposób węgR-l, a woźnice Rn 
przedstawiając się jakc lunkcjiairiusze 
„McjsjLego Nakładu o pa, a" sprzedają \vę- 
g-ei po znaczn-e wyższych eeuacii dyskre­
dytując w ten sposób Magistrait. w*nna pu­
bliczność \vc wdasnym hueres-e zwiuca' u- 
waige na to, że wozy* Miejskiego Zakłaau 
opału zaopatrzone są taońcą, na L t ó t p o ­
chodzenie denego wozu * cena węgla jest 
w yraźne uwddoczmoną. W centralnem 
m"ejskiem Biurze odMu przy uL Rutow- 
skietro li1 mogą mieszkańcy zap'sywrać się, 
by woźmca miejsk* objeżdżając ulice, spe­
cjalnie zgłosił s"ę do oLnege m-eszlcania z 
za„ j LtEciii, ile węgla przymeść ze stoją­
cego na ulicy wraz u.

— Cyrk przy ni. Kopernika. Magistrat u- 
chWai1' przedłożyć radze ntiejskiej proś­
bę p. Kori.ack ego na budowę cyrku przy 
uFcy Koperji-ka. — Dlaczego ną 
ten- cel wyrbjano właś,i'e ulicę Kopernika
i pai celę jednego z radnych, odgadnąć tr r- 
usio. Ale jest faktem, że m .esJcajw  do­
mów, sąsiadujących r parcelą, gdzie nuat 
by stanąć ^yrk , bynajmniej nic godzą się 
Tira noweg • sastade , W piśmie. ,vystosowa- 
nem przez nicli do naszej redaikciL zwra­
caną slusarne uwagę, że cyi%, który ś ną- 
gać będzie oprócz porządnych ludzi także 
Liczne szumowiny, nR jest pożądany w  po­
bliżu szkoły i koszar, oraz w  najbliższem 
sąsiedztwie domów mieszkalnych. W dz'ej- 
i, cy, zamieszkraiej przeważmc przez "nte- 
Egencię, cyrk zakłóci mieszkańcom chwile 
spokoju po pracy, zatruje powietrze, nara­
zi sąsiadów na niebezpieczeństwo ognio­
we, tudzież na wypadK uliczne. Sko-o 
gościna cyrku ma iuż być tak niezbędną 
dla rozrywlki mieszkańców :i clia przyrspra 
rżenia dochodu gminie, naileżałiobTfPjego na 
mioty na stosowniejszem miejscu, rozbijać, 
choćby mai rozległym placu przy ut Peł­
czyńskiej w  miejscu zasypanych stawów  
Zastrzeżenia nreszkańców' Rada miejska 
•niewątpliwie weźmie pod skrupulatną u- 
wagę.

' — Buażet gminny na rok administracyj­
ny 1924 będzie wyłożony w  I. Departamen 
do Magistratu przez dni 14 od 11—24 bm. 
do przejrzenia przez członków Gumy m. 
Lwov. a,

—  Izba Skarbowa komunikuje: Na zssiai 
dzie rozporządzenia Mżrusteis^y; SLarbu 
będą utworzone w  okręgu Lwowskiej Izby 
Skarbowej okręgi wymGrowe > kom" ,je 
szacunkowe dla wymiaru pooc/k" mujątko 
wego, a to no ,ednej nonrsi1 dla powiatu 
politycznego: Bób: ka. Bohoiodczany. Bor- 
&zczów. Brzozów, Brzeżany. Brody. Czort-

ków, Doamrril, Gtódek Jagielluńslc1. Horo- 
den_'ż. lusńtyn . Ja/worów, Kałusz. Ka- 
mionka Str.. Kolbuszowa, Kosów, Krosno, 
Uska, Lubaczów, Łańcut, Mościska. Na- 
dwć-na, 1 i|j»o. Peczeniżyn. Podhajce, Prze­
myślany, Przeworsk, Rydzi-schów, Rudki, 
Sanok, Skałat, Skole Śmatyn, Sokal- Stary 
Saimbor, Strzyżów, Tarnohrzeg, Trembo- 
wla, Turl ., Zaleszczyk*. Zbaraż, Zborów. 
Żółkiew. Zydaczów; pr dwie Torresie dla 
powiatu ucłitycznego: Buc-acz, Doflna, Ja- 
-osław. RSłotnyja, Lwów. Przemyśl, Rawa 
Ruska, RchatjT. Sambor. Stryj. Tarnopol, 
Tłumacz i Złoczów; no trzy ikoirrsje dla 
pow*atu Dolitycznego: Drohobycz Rze­
szów, i Stanisławów, oraz 5 kom,syj d!ą 
miasta Lwowa, a to po jednej przy każdyn 
InsDektonacie,

— Na Bank Pofsk1 subSKrybowań urzęd- 
dnic" i n*Zc; funkcjonariusze pocztowi lwo- 
./słńego o.tręgu Dyrrekcji poczt 698 sztuk 
akcyj, w  tern przeszło 60U w  czas,e gdy 
urzęaa‘cy lńe murti żadnych ulg w naby­
waniu ejteji. — Urzędnicy sądu pow. w Za- 
błotowie subskrybowali 25 aicyj Benku 
Polskaego. między nimi też po’ttoon‘czj per- 
sonal kancelaryjny i woźni, piękny to do­
wód ob"wa,eIskiegG uswiadiom‘en"a wśród 
najuboższych nawet ruakcjona-juszy paj, 
stwowych!

m  Towarzystwo Nauczycieć Szkol Śre. 
dnich 1 Wyższych aa izccz Lar,ku Eolskie­
go. W myśl odezwy Lwowskiego Zarządu 
Okręgov'ego T. N. S. W., nauczycielstwo 
szKof średnicn, Korzystając z. uaogodnien. 
uzyskanych w  Polskim Banku Przemysłu 
wym, p- ipisało 6o4 s',fuk akcyj Banku Pol- 
ssiego. SabsKrybowu*' Zlarząc. Okręgowy

Zarząd K6ła Lwowskiego 20 sztuk d.kcyj. 
członkowie T. N. S W. ze Lwowa: Grom  
Ginu.. I. — 25. Gimn. II. — 13, Gimn. III. — 
24, uran IV. — 30, 3 ’;mn. V. — 15, Gimn. 
VI. — 11, i iimn. VI1, — 7, Gimn. VIII. — 
.3, G*mn IX. — 14, Gimn. X. — 10. Gimn. 
XI. — 35, Gimn. król. Jadwigi 2b, Sem. 
żensKie I. — 11, Sem. mesic e — 18, Akade­
mia handlov.a — 8, Lzaota zawocowa żeii- 
ska — 24. Z pi-nwincji; Kola; 3orysła/v. 12, 
Brzeaany 40, Brzozów 5, E bromil 4. Ka­
mionka Str. 18, Kołomyja 2C, Krosno 14, 
Łańcu*- 21, Łuck 31. Przemyśl 13. Rawa 
Ruska* 5, Sanok 28, Stryj 26, Tarnopol 99, 
Ditbno 31 akcyj.

— Kolko OuolauczyKÓw. rozumiejąc ko­
nieczność dobrego wy robienia praktyczne­
go obok gruntownego wy Ksztalceida teore­
tycznego, troszczy się o zdobycie jaknajL 
licżrriejszyoh i jaknajlepszych praktyk rol­
nych. W tym telL zwraca się za naszem 
pośrednictwem do Ziemian, by w  obywa- 
telsbem  zrozumieniu.' przyszłość* roriuctwa 
polskiego zgłaszał, je dla cziorków „Kółka 
Dublańczyków", Studentów oddziału rońi- 
czego Politechniki Lwowskiej. Zgłoszenia 
zaopairzoue w  szkic stosunków danegc go­
spodarstwa onaz \\a;runków dta praktykat- 
la nadsyłać pou adresem: „Kóiko Dubiaii- 
czyków" w Dublanach, koło Lwowa.

— „Rozwój" Dz: ilnłcy IV. na posiedzeniu 
propagandy w  dniu 7 kwoetma br. zainicjo- 
WBi wśród zebranych członków zbiórkę 
datków na rzecz Kresów Zachodnich. W do 
'•ód pełnego zrozumienia ważności tych 
Kresów* dla; odrodzenia życra gospodarcze­

g o  całej Votek.i. nad którem także pracuje 
„Rozwój", złożyli *becni członkowie kwratę 
88 milj. mk. Zarząd podąjąc ten fakt do 
wiadomości publcznej, aoelujc równoezra 
śu*e do wszystk"ch członków* i sympaty­
ków*. ażeby przyczynili się do"poparcia ak­
cji Komitetu Obrony Kresów Zachodnich

— Zy-iązek Adwokatów Polskch. Na pod- 
Stowie wyborów, dokonanych na Wailnem 
Zgromadzeniu w  dnJu 22 rr.arca br.. ukon­
stytuowani! się iowy Wydzia1 w następują­
cym składzie; Prezes Dr Anfoni Dziedz'e- 
lewicz, I. Wiceprezes Di. Bfuro Błumen- 
feld. 11. Wiceprezes Dr Artur TiiI; Skarb­
nicy: Dr. Karol A gasiński i Dr. Leon Zio.i; 
Sekreterze: Dr Tadeusc* 'Janiszewsk' i Dr 
ja,n Lubdczcwski; Gospodarze: Dr. Wiktor 
K iilikowńkii * Dr. Czesław Nieduszyński; 
ITbljotekarz Dr. Ignacy Schoenbach. W y  
daiałowń: Dr. Ećhr.„nd promski, Dr. Julian 
faadau. Dr. Bronisław Ostaszewski. Dr.

— Z Krć.ifk1 włama.i * kradzieży, Dt^tnfe-
I czkana Reginy Ste*nbach, restauratork-, 

przy u l Słonecznej 11 a. włamati się w*czc*. 
rajszej nocy złodzieje i skradł złoty zega­
rek, pierśck>nk’, 20 srebrnych kubsów i 
sporo sztuk srebrnej zastawy stołowej. 
Szkoa-u bardzo znaczna. — Tej samej noc-,* 
dostaT się złodzieje do m ieszkała Herschu 
I enntnbaiuma^ właściciela sk.cau rnebb 
przy* ul. Krasickich 1. 20 * ssradli znacz: ą*> 
ilość garderoby. — Na gorącym uczynku 
kradzieży kieszonkowej aresztowano w er'-  
rad Kaz*ntierza Sr onara. tó-letniego zło­
dzieja ozorowego.

— Nieostrożna jazao wojskowego szofera. 
Jan Książel^ szofer wojskowy* aajechał 
wczor?jj na ul, Legjonów n Ludwika Rc* 
czy*'Ck*iego. sicrżantatoperator; kinoteatru 
wojskowego i spowradowa* silne jego po­
tłuczenie. '

— Z wielkomiejskiego bagn!ska Policja 
aresztowała yvczo,raj Oizelę AAaituszow*ną, 
17-letnią córkę właściciela realność* przy 
uL Kętrzyńskiego ) 34, za kradzież portfe­
lu, zawierającego 50 dolarów i 3Gi' oron 
austr. na szkodę Ignacego Ilutiera, ktorógo 
odwiedziła w hotelu „Bristol", gdzie mie­
szka Hutter. przyby*ły z ''/ir-nni

— Znalezione rzeczy. Policja; Państwowa 
we Lwowie doniosła o znalezieniu w  róż­
nych punktach imasta dokumentów osobi­
stych, wojskowych, pertfeh, torebek, ze- 
warków, cąt^kterów itp, <pmgećLii*«>u>w, po 
które dotąd nikt ire zg*osil się. W celu 
wykazania prawa własności, ewent. ode­
brania tych przedmiotów, wmni mtcri sow: - 
nf zgłc*s;ć się w Departamencie I. Magistra­
tu w  cifcgu dni 14.

— Na sierocą mfodz'cż z za Zbrncsa zfo- 
żoro na ręce Komitetu Obwwatehdego 
Op:ek! nad Uchodźcami i KepatJlnintam* 
przy K. B. K. wc Lwowie, ul. Zygmuntow- 
sica 4 (Knino w  P. K. O. 1S2.71S) w  czasie 
jd 21 do 3! marca br Miesięcznie: Lwów: 
Oimn. VIII. *nt Kazimierza W. 46./47.000;
I. Państw. Sem ti. naucz. żeń. trń. Asnyka; 
Grono nauc. 10 500.000, Ucz Mice 15.120.000, 
-GioG ćwiczeń 16.603.000, razem 42.220.000: 
Młodzież szk żftń. im. Tańsbej 35.580.000; 
Grono naucz, szkoły żeń. "m. Tański?/
31.000.000; Filja szkoły żeń. km. św. Anny 
10 520.000; Borysław: Gimn. kJ. IV. B.
6.000.000; Brody: Szkoła żeń. 7 klasowa 
26.902.000: Gródek JagiellońsKt: Inspektorat 
szkolny 21.217.630; Krosno: Państw Ci:mr_. 
im Kopern.ka 8.000.003; Soitai: KI. IV. A. 
Państw G'mn. 6.141.030. KI. V. A. tegoż 
gimnazjum 6.00n.000; -Sokołów ad Rzeszów.** 
Szkolą męska 12.93S.003, Żółkiew: Klnsa, II. 
gimnazjum 1.225.009; Żydaczów; Szkoła

r 7 kl. żeń 1.152.00il. Dorazowo: Członkowie
i Komisji egzamin ; uczestnicy egzaminów 

ky/aufikacyinych 60.000000; P. CiDniirska 
Notsji-j 1S.8JO.OOO; \  Kozwyszczukowa 
5 000.000, Za oiiary „Bóg zapłać" z prośbą 
o dalsze.

D  BRZUCHOWICE. Życ*e towarzyski*.
Dnia 25 niaraa br. odbył się staraniem miej­
scowego Kasyna w eczór muz,'ralno-wo- 
kalny*, z którego dochód p-zezraczono na 
założeni^ biblioteki przy tymże Kasynie. 
M‘le sprdzony wieczór zawazięcza,ją m*!ev. 
sc.iwd mieszkańcy w pierwsi ej linii Damom: 
Marji Blażyńskiej i Helenie ClleskiL-j. z kt r  
rych pierwsza przepię-knir o^Diewane” 1 
prasnkam', druga znakomity*rti akompania­
mentem fortepianowym zy*śka{” ogólny za. 
chwy,. Równie piękne solu fortepianowa, 
wydcoraoe przez oanią Janinę Legeżyńską 
nagrodzono oklaskam;. I -to muzyczne l 
Koło dramatyczne tegoż Kasyna wywią- 
zało s.ę. ku zaaowolenii słuchaczy, dobrze 
ze swego zadania.

□  JARYC20W NOWY. Wlec posła Pró 
łzyńśkicgo. Dnsa 2,3 mo.rct_ odwiedź'! poseł 
Dr. Pró.;zvńsk'' Jaryczów Nowy ' urządz'1 
wiec sprawom 1anvezy- Sale- gmmbe były  
przenełnione tak. że pontw:er.auo okna dla 
zewnątrz stoją rych. między któ-ymi można 
iylo zauważyć kilku byłych zwolenników 
l i c  la, a tera/, marno zawiedzranych z n'e- 
doii-zymania, oi*ietn'c. c/ynicmych nrzed \Vy 
bontni. Zag.i'ł wiec P*L. Kruczek, kiero- 

miejscowij szkoły Następnie wybra­
no przew*o,ln:czącyrr w*iecu ks. kan. V'aw- 
szczaka. Pan po;eł vvymo\vruc 1 rzeczowo 
pr/.eostawił stan PoUlyozny Polski orAi
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iaRacji ska bn, która na ooćstawach Drący 
poprzednkfcs rzą.la przephYwadaai ofcec.iic 
rząd Wt. Grabskiego. N‘e ałjHikując żantrłł1 
pa-rji. aby k!y\va'e nrzedsfawń obowiązki 
posła, który mas- m'eć na oku .He partyjne 
kto osobiste cele-, lecz przedewszis.tkiem 
cela Państwa > naraiu; n‘e przyszedł tu 
z żadntmi obiecankajn’, nie bęazJe lift M"» 
celował, a i! balował, an' żadnych prezen­
tów roTlzzejfł — lecz przygotowywał słu­
chaczy na to, że jeszcze wiele potrzeba 
trem pracy, w zjednoczeniu i ofiary z na* 
sz?j strony złożyć, aby uzdrowić Państwo 
i zabezpieczyć mu odpow;idnie stanoifjbsko 
międzynarodowe. Zwrócił s*e tsak/.e i do 
Rusinów, by n!e dali s>e łudzić njesuitńso- 
rtym a°itanrom, k:ór/,y co mics'3ca różny­
mi sp^^oiiami niepokoją. obccuięc zbudiv 
wać Ukrajnp, lecz związani więzłam,) ro­
dzinnymi z Polakami —j \v‘ntfS w  zgodz'e 
P"aco'v,uć nad utrwaleriem całości i odbu­
dowa Państwa, którego n. ega 1 dobrobyt 
da szczęście wszystkim.«Wysłuchawszy tv  
kiego przemówienia, — wyrazili wszyscy  
aplauzem podziękowanie i zupełne zaufanie.

U  CrłODOiłGiY. Wylew Dmestai w 
Zaieścu. Jdoa v#s‘* Zabsecm, gus*e rze^a 
stryj wpa ja da Ua estru, .in.a 24. mairca 
ruszyły lody na rz we Stryju, zaś dma 
26 marca na Umeśtrze. Daiwaiiy wody w 
korycie rzek mosty, kry na most drewnia­
ny drogowy, zim iowauy na Dmestrze, u 
ujścia S yja pa l Łc .esoem. Zdawało sie, 
ze pod naporem tych mas lodowy cli most 
runie, dziyK1 jelu -k  wczesnym a^rzadze- 
mom Pansiwowmgo Zarządu drogowego a 
w szczególność1 mż. A. Kybiakwgo. który 
przed pochodem kry, most ludnooCia nne] 
sco W a ubezpieczył jakoteż naprawi, zaś 
w odpowiedniej chwili ujął ster akcji ra­
towniczej w swe ręce, sp> owaJzh sape­
rów z przemyśla, zar-żffBl rozsadzenie 
zatorów lodowych i stese pogotovv‘e. most 
został uratowany. Skuteczna akcja ratow 
iticza przed mastera drogowym ochronią 
też most krleiawy dwa Kilometry niż ej 
położony przed zmszczcmem, z powodu, 
czego połączenie kolejowe Chodorowa 1 
Stanisławowa ze Stryjem me ucierpiało.

Obecnie stan wody na Dniestrze wyi.o- 
st 6 me U; o w  ponad poziom normalny. Ob:e 
rzeki wystąpdy z brzegów, zalewając są­
siednie okobce. Przestrzeń 100 kitomet-ów 
kwacr w widłach rzeki Stryja * Dniestru 
pod wodą. jasoteż most drogowy wystała 
z tego morza. Wzdlaż brzegu gromadzi 
sie ludność okoliczna, wezbrane wody Pt 
dzą ku .Żurawim niosąc na brudnej Mf 
sano siome bnl-JL , restie Iołów t. p, 
WiJok imponujący a zarazem groza przej 
inujacy, komunikacja pi ‘sza i kułowa mie­
dzy Chodo-oweni a Zydaczowem ustaia i 
może sie od Za!cs'ec odbywać tylko ia- 
dz>ani:. .Nad h/p'eczeńst\vem mierna i ży- 
c'a ludności na tych wyspach czuwała 
„z/eń i noc saDe-zy, policja państwovra * 
służb i drogowa z drog,mistrzem Kozakie­
wiczem..

S s ia ł Ekonomiczrtf.
Sofawanla gigladws.

Lwów, 9 kwietniat  <
V 1 RANSAKCJACH BANKOWYCH.
D olar ef 
N Jork 
Funt szterling. 
Frank szwa je. 
Frank franc. 
Kor. czeska 

„ anstr.
l.iry Włoskie 
Frank belg.

9.410.000
9.380.000 

*0.700.000
1,644 000 

551 000 
279 OuO 

133 V2
420.000
462.000

OBROCIE;DOL/\l< W WOLNYM 
9,400. »00

FRANK WALORYZACYJNY:
10 kwietnia l.SOb.OoO
11 kwietnia 1,800.000 
Fr. walor., tytoniowy

1,800.000
Fr. walor, kolejowy

1,800 000

KALENDARZYK SUBSKRYPCYJNY.
Te m'n subskrypcji nowych akcji upływa: 
Dała 1" kwietnia:

Lokomotywy.
Dnia 30 Kwietnia:

Pókucie.
Impex,

kalendarzyk
WALNYCH ZGROMADZEŃ.

Dn'a 10 kwietnia:
Huriow-ma k o .ijam a  (5 pop:}, — Koper­

nika 2 0 : termin składam a aikcji w By reku 
ej* 4 Kwietnia).
Dr_ia 15 kwietnia:

Gazy ziemne (12 poł. — ul Pańska 25) 
Bank Z'enńaa (12 *poł. — Kopernika 4 .

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Vv arsżŁc.a,, 9 Kwietnia.
Waiuty i dewizy. Tendencja dla fran 

ka i funta zwyżkowa.
Dolary 9 (OOOOC, Nowy Jork 93UU000, 

Londyn 40330000, P aryż 554000, Wiie. J 
de i 131, P raga 268800, Włochy 413000 
Belgia 470000. Szwajcaria. luoOOOO h o - | 
landja 3465600.

I

Frank złoty 1800000, Miłjonówku 
1075000, Pożyczka złota i4j)OOOUO, Po­
życzka óolarowa 4$>50l>u0, Bony złote 
1400000.

Akcje. Tendenc.*a początkowo mocna, 
■pod koniec słaba

B. Dysk. warsz, 27500, B. Handlowy 
warsz, 27000 B dla handlu i przemysłu 
4200 B. Kred. warsz. >900 B. Handlo­
wy Poznań 8500, B, Przemysł. Lwów 
1700, B. Wileński 325, B. Zachodni 92C0 
6 em. 7900, B, Zw. Spó! zarobk. 19500. 
B. Zw Ziemian 775, C erata 850. Tespy 
18500, Grodzisk 2200 Kijowski 1275, 
Puls 1475, Spiess 3700, Strem 46500, 
Wttdt 60C, Zgierz 14256, Elektryczność 
6400, Pol. Tow. ełektr. 630, Brown-Bo- 
veri 4000, Kabel 4125. Chodorów i8503, 
Czersk 2506, Częstocice 8750. Gosła wi­
ce 4750, Michałów 2600, Cukier 16000 
Firlej .-000 Lazy 540, Węgiel 18500— 
21500. Polska nafta !800, Brugger 3400- 
Nobel 6200, 6 em. 5900 Lenartowicz 
750, Cegielski 2075 Fiizner IV em 
29500, Modrzejów V em. 39000, Orth- 
we u. 1850, Ostrowieckie 36250, Paro­
wozy 1550, Rohn IV em. 1560, Rudzic 
1 100, drobne 7200, Starachowice 132'jO 
U isu s 3700, Zieleniewsk' 41560, Zj. Pol. 
F  Masz. 1400, Konopie 2130, Zawier­
cie 190000, Żyrardów  1525000, Relpol 
270, Borkowski 4900, JabłKowscy 630, 
Syndykat Rolniczy 1000C, Żegluga 725, 
j-mielów 2700, Haberbusch 24000, Dźwł 
gnia 850. Klucze 1100, Korek -125, Spi­
rytus SOOO. (AW.)

GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 9 kwieW a
Ancje Tendencja utrz^rmana.
B. Z.emski Kr. 57^ B Przemysłowy 

1750, 13 Zw. Sp. Zarób 20000, Tohan 
1550. ^harm a 2775,Mmpex 100. Pezet 
1025. Ćmieiów 2750, Zieleniewski 38400 
Cegielski 2160. Trzebinia żel. 2625 Gór 
ka 65750 Siersza górn. 18500. Elektrow 
gia 1125 Tepege 9000, Polska nafta 
190° ChodorÓA' 17800, Niemoiowsk: 
2300. Piaseccy 3050, Jaworznu (25) 
91000, drobne 99000, Gaizy zachodnie 
21506, Chybie 26500 Lokomotywy

i SCO, Nafta w  Krośnie 1800. Aza* 1373*
Węglówki 95, Żegluga 465 (AW.)

G.FŁDA GDAtfSKA.
Gdańsk 9 kwietnia.

W arszaw a 0,613—0,617, Marka pes-*. 
ska 0,621—0,624, N. Jork 5,74Co—5,7695 
Londyn 25. (AW.)

GIEŁDA SZWAJCARSKA
Zu ych, 9 łcweżnia.

N. Jork 57L Lt^idyn 24.73, ParyS 
34.07, Wiedeń 0,0680.42, Praga 17.10, 
Włochy 25.75, Belgia 28.65, Budapeszt 
0,0080, Sofja 4.15, Holandia 213.nO, 
Chrystiania 78.50, Kopenhaga 94.50, 
Sztokholm 151.50 Hiszpania 76.50, B er­
lin 0,122 >4, Belgrad 7.05. (AW.)

\ ZB07E.

Lwów, 9 kwietnia
P rzy  liczrym udziale obroty satrom- 

re , ogólny obrót 105 tonr.. Transakojt 
w  życie, jęczmieniu i mące prowincjo­
nalnej Zwiększona podaż wt życie 1 
owsie. Zainteresowanie stabe.

Tendencja utrzym ane Usposobienie 
spokojne.

Żyto małopoisKie 6b/69 ex 1923 r. 
23—24 h  milj.. Jęczmień mampolski 
przemiałowy (8— 19 mili-, Owies mało­
polski 44/45 cx 1923 r. 21—23 milj.. Ży­
to 65/66 19/4— 20/4 milj.

Ceny szacunkowe bez transakcji: 
Pszenica krajow a 73/74 ex 1923, 36— 
39 milj.. Jęczmień małopolski browar­
niany 22—24 milj.

C E N Y  Z Ł O T A .
-Polska Krajowa Kasa Pożyćzkowa

Oddział we Lwowie
płaciła za 9 Kwiet 8 kwiet.

1 austr. kor. złotą 1890000 1890000
l markę niemi złotą 22221(00 2222000
1 ruoel złoty 4800000 4SOOOOO

i frank złoty 1800000 180C000
1 gram czys;ego złota C200000 62000(0
1 ulika) 21340000 21340000

| l gram sreora 364000 184000
I frank zł. obliczeniowy 1800000 1800000

S E
MUMji „IHWhBbtt WtU HMB

WtELKOPOLSKłE 
Z A K Ł A D Y  C H E M I C Z N K

M .  C E /G  J E - h S I i  I
P O Z N A

polecająm

»EREUMY, PUDRY, KREMY JDEL(KATNS AJĄCE, WODĘ KOLOS^SKA 
SPEĆJALfłOŚĆ „2525“ , WODY KWIATOWE O ZAPACHACH „L'Q?AG&rf‘, 
„CHY PRE* IT P . TOALETOWE do nabycia yv pierwszorzęany<h
sklepach. Z zamówię.sianii upraszamy zw racać się dn naszej Reprezentacji któ­
ra posiadając składy Tabryczne na miejscu, uskut cznla zamówienia do 24 go­

dzin na bardzo korzystnych warunkach.

„ P G l S&I  t o w a r -1
S k a K c n d e .-P rz e m , z  o g r .  o a p .

xwów. Trzeciego f̂ lajd 16, il p.
T e l.  89S. T e łe g r .  „ T o w p o l '* .

Zastępców w wlększycn mlastaclt isiukuJ* ii(>

i i i  ® i i  i I B
y v ó w ,  H o ł ł ą t a j e  2 .

a nJ Ś w i ę t a  zi.a omi'r gamnKi w ć-  
.. ock?,500.Ó(ł0 tuk. i szlachetne Wiba 
ch marek, K .od 3,h0().0 0 mk. -  
.udzie po przv.s.epuvch  cenach. '854 
I f s . f i .  L  E  2  Z N I  '  2  -

POSADY POSZUKIWANŁ —

JRO NHMCZYNOWSKIEJ, Lwhw, plac nK adem i- 
ki 3, Telefon I3W nr,leca n a u c z y c i e l k i ,  bony polk i, 
uUzozi. rnki, gocpocyn ię . praczk i, o h c ia lis tó w  g )- 
podarrzych , ogrodn ików , Kucliarzy, lOKaji, km  nar* 
ii, służby w szelką.

KOLRJAKZC za w yrobienie  posady  te leg ra fis ty  lub 
w m agazynie  dam  .iu.* do  SCO m ilionów . Łaskaw e 
we zgfoszenia Józef K rólT Kraków — Podgórze Kin­
gi 2. ^   1815

KIEROWNIK c e g r ló ,  dachów czarń  i t. p- m ło d y ,en e r 
giczny, teo rja  i p rak ty k a  zm ieni posadę, ew entual­
nie podejm ie się założen ia  nowej ceg ieln i i p row a­
dzenia tejże na p rzystępnych  w arunkach  Ł askaw e 
zg łoszen ia  Józef Kroi (dla C eram ika) t\rakdw —-Pod­
górze Kingi Z. I314

KUCHMISTRZ s ta rszy , żonaty , bezdzietny zarazem  
m asarz  i cuk ie rn ik  z na jlepszym i poleceniam i^ nrzyj- 
roie posadę  od  15 m a ja  na  o rd y n a tję  lub innych 
w arunkach  re flek tu je  na w iększy dom . Z gło sze n ia  
Fr. B ednarsk i Lwów, O chronek

KAWALER Z p rak ty k ą  b iu row ą w k ra ju  i zagran icą , 
znający  buchafterję , język polski, n iem iecki * ho - 
lendersk i w słow ie i pi-.mie poszuku je  posady. 
4-g ło sy en ia  do Słow a P o lsk iego  pod li. P. M 5

I
— KUPNO i SPRZEDAŻ. —

i papa w agonow o i deta liczn ie  tan io  do 
Si d ima liandel żelaza M. K ierski Lwów pasaż 
M ikolascha. iyua

D K A C O W N W .  ś U k i c N  D A A i S K I C h  i t o i a l l l  B o o r d o Ł  
Lw6w, 1 atow sk!i*o i, s p r u e a i .  w,rc.'kl<- In n u ,, 
m łastrytoj* a n s  Kwa k ofc. i  ■ 'CM,

FORTEPIANY PIANINA — Kaim 1 Syn, Kopernika 16 
T elefon 2045. 27

SPKZĘBAM :anio ew en tua ln ie  na ra .y , lub żwmienię 
na zboż— albo  i.le ru ch o m o ść : 1 p lugdw  c m re ls lŁ -  I 
go  15 typu  K berharda lednoskibow vch, 20 Zawadź- ) 
Aiego i uskibow ych. Ż g toszem a LłiWlCKl C borąż-

> czyzna 27 Lwów iv0B

NOWIESC1 p rzeczy tane I inne książk i kupu je  * płaci 
najw yższe ceny  ks ięg a rn ia  i an ty k w arn ia  M. H. 
Rubina Lwów, B ato reg o  4 i Krzywa 9. 1910

MAGAZYN kapeluszy  Eugenji D rojow skiej, H alicka 
*-0. I. p. poleca k apelusze  w szelkiego rodzaju. Przyj 
m u je  p rzerab ian ie. !6u4

FORTEPIANY, p ian ina , fish a rm o n ie  p ierw szorzędnych 
n rm  w różnych  cenach  sp rzedam . Pańska 21 
H anak. ( 1856

FORTEPIAN p ary sk i, czarny , dobrze  u trzym any  za 
2..0 doi, sp rzed a  Paulinów  12 B ganek, lewy parter. 
O glądać od 4—7< * 1355

i-d n ó u lę tro w a  oko lica  k ościo ła  Elżbiety. 
Willa c a ła  w olna z og rodem  w B rzuchow icach. 
m a ją tk i z iem skie  6 o m orgów . 269, 104, — 54 m o r­
gów  M ałopo lska. G run t budow iany 13 m orgów  na 
pery f'r»ach  Lwowa sp rzed a  S kom oiow sk i Cho- 
rązczyzna  27, Lwów. 1S45

P r z ć n r . y s ł e ^ k s  dio znawców

iSka '

Podarki świąteczne
C .iy p rg  

Rdza Polska
wykwintne 

trwałe perfumy

Pudry Miafior i Maryla
hygleiticsne - niedostrzegalne.

Frebsirzi g a slę  przed ,na!oy  a r to 4ciow em i ia !sy lika i»m .

H*n.ryk Z ak w Poznaniu
Fabryka Ferfum S Kosmetyków*

ANTYKI, dzie ła  sz tuk i, kupuje, przyim ujc w kom is , 
rn a g iiijn  antyKów LSraci Tab ńs\iGh, tlaibjfćgó 21. 1\VH _

FOH N krótki, dobry 'spraedam  Kopernika 26 i
p a r te r  o ficyny , Si icniarLki. ts» l l

TOKARNIE, HEBLARK!,' SZTANCE, ■ rissITAnm, 
MŁOTY sprętynowa, PI*Y •air.ow* , ORYZARKI, 
gatry, transmisje, pasy, PRASY do 1MM 
IboO WDH, BECLKI, POMPY poleca
„ P I K / O T * * .  L w d w ,  u i .  B o t o r o t f o  4 «

|/, ni, tenę  — i-m - vvVi„ę . TERPENTYN1ARMA cafa lub udział do : ’?.e ‘, ' a
mieszkaiiie doktauny __drak, Ze ruszenia dc Admi- na  Jo, .jd n y .n  warunkach. T g łusien il 'c  A*m. 
Uttiracji Wieku pod Sk'a. y - tó88 I sto rna  Po!6l5eit6“ IX .  T*. Jsos*. H U

PIANIMO pierw szorzędne) m arki, p ły w  pancerna, lo ,i
i w yćiąd i ip an ia ł sprzedan i. !.oporn ika 26, p a rte r 
of cyny.  ga .ik iem  o s ia tn ,-  o .zw i. '890

KUPIĘ doin lub częS i d o m u  we Lwowie z wolnerti 
m ieszk in i“ ni, po ,.c o starrtig  cene jakie w olne

i



-bi-y^YtU PCżLSKfL** nr. !00 z dnu 11 k'wietr>ia 1924.
BUCHALTFR szuka posadę na 1 lipca, najchętniej 

przy gospodarstwie prze my słowo-roi nem. A dres: 
,Lx?bre referencje*4 do Administracji. l<foz

m ie s z k a n ia .

il.Ł(J.3Ł bezó 'etnc małżeństwo poszukuje pokoju 
z utrzymaniem przy iuteligentuej, starszej Pani, 
rfw *ntiłahue przy matej ro izk tte  tylko poi Jej lia- 
ro d t .'C S«Ł Łaskaw* z&toszenia przyimuje Bazar 
cukr««o: R*itot»a przy ul. Akademickiej. 1S94

ZA  TRZY z kuct.nią dam fortepian, K r ó t k i
.tzyiow j wysokiej wartości i czynsz zapłacę wedle 

untow lu t ttępre w gotówce. Zgłoszenia do 
A-dwiinistnacji Wieku pud Fortepian wysokiej war­
tości. 1899

M1ES2,„miiA 4 poko.cwe z kom fortem  poszukuje 
'■żymer, i; elrnc„ s.o ję tna , w\ m agana bliskość 
tramwaju. Koper..ika 34. II. p. telefon Nr. 1. 1641

— RÓŻNE DONIESIENIA —

NAFH NSĆĄ tozrywką jest abonam ent w nowej Wy- 
pcżyczrlii Ks gzek Księgarni Nauczycielskiej przy 
ul. Batorego 13. Otwarta od 9 do 1 i od 3 do 7. 
Wpis nowych abonentów cod ennie. [867

STROI, naprawia, fortepiany, pianina. Mieczysław 
Herman, św. Zofji 15. 19 !3

Ł a w ę  S a n t o s  ■ S u p e r i o r  
HcRBAYĘ MONING CONGO, NLNGCHOW 
GCfNGO, ORANGE PEGCOŁ t*Y2 BUR- 
MAH II. z własnych składów we Lwowi e — 
hurtowni, i detalicznie poleca ■,PGLIMfc.X“ł 
Lwów, plac M irjacki 5. Tei. 2-93 i 12-24.

Udzielamy Kredytu. 1907

1

F^AMS a-- p ORTJfcftY
Harnisze j& Dywany Ilotdry,
Materace najlaniej poK rywa
Jas SS$3tóskI, Kpperniftz! 4

naprzeciw Szkowronu. 1245
«wm  l a n  ■ t i t r  j

NACZYNIA KUCHENNE
i blachy w różnych gatunkach na św ięta poleca

M A RJA N  K O ŚC IU A
lw ów , ul. Czarnieckiego 1. 1696

Sltótoa jftt. Wmmł M  HbźbwH 
i85» t e r n  S s l ik r ó l i  

►G R  A  I U  M** 
Lwi w , P lac D ąb row sk iego  2.

poleca do siewów wiosennych 
następujące nasiona:

Buraki pastewne EcUencm fskle 
żółte i czerwone z gwarancją w y­
sokiej sir ' kiełkowania. A estowu- 
ne przez.. Stację botan.czno-rc’.niczą. 
Zboża oryginalna Stleglnrn, groch 
cryginamy „t/lctoria" H Ijebranda, 

jaksteż odsiewy tychże. 
Koniczyny czerwona atestowaną 
przez Stacię botaniczno-roli.iczK oraz 

wszelkie inne nasiona rolnicze

■ i  f i g  O K O C I M

i  bmmm  JASIA M Y M  U  BK O BlffiB
marcowe, eksportowe, (typ monachijski) i porter w zn an e j swej p ie rw szo rzęd n e j niedoScls.nlor.ej 
JakoSd  p rzed w o jen n e j p rzez  tu te jszy ch  znaw ców  i sm ak o szó w  ta k  d ługo  z  up ragn ien iem

oczek iw any

znow u wszędzie do nabycia
J E N L R A L N E  Z A S T Ę P S T W O

G A R f l U B  & Co L w ó w -Z n ie s ie n ie  T eł, 32S

i
©
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i
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(Stocznia Gdańska S Warsztaty 
D z i a f  b u d o w y  o K r ę t ó w

Budowa okiętów morskuh, statków rzecznych o oojenino- 
ści 3000 ton o napędzie parowym i silnikowym. Budowa 
łodzi rybackich, motorowych oraz ł^dzi okrętowych. Na­
prawy uskutecznia się w najkrótszym czasie.

D  z i a l  p a r o w o z o w y  *
Naprawa i budowa parowozów, jak r ównież wykonanie 
wszelkich części składowych i zapasowych.

D z i a ł  e k K t r o t e c h r i c T . n y
Motory o prądzie stałvm, zmiennym i trójpradowym o sire 
do t OP.  S. Wykonanie wszelkich wchodzących w zakres 
elektrotechniki napraw. •  ł

ICS* W i e l K i e  d o i l i ,  d ź w i g i  p ł y w a j ą c e ,

Mechaniczne To w. Akc.)
D z i a ł  b u d o w y  m a s z y n

Budowa maszyn parowych okrętowych, a także maszyn 
każdego typu o fundamencie stałym. Budowa kotłów 
okrętowych i osadzonych na fundamentach stałych. Sil­
niki Diesla, rOi>ne ornz gazowe. Maszyny pomocnicze 
wszelkiego rodzaju Wielkie warsztaty napraw

ai z i a ł  w a g o n o w y
Naprawa i budowa wagonów normalno- 4 wązkotorowych.

D z i a ł  w y t w ó r n i  m e b l i
Wykom me eleganckich mebli wedle nadsyłanych szkiców  
oraz dostawa całkowitego urządzenia biurowego. •

s t a l R i  h o l o w  n i c z e  i  b e r l i n R i .  \  :* 191?

Redaktor odpowiedzialny i zar^ądi n  drukami: With. AcL Skrzyczyńsk«- Z  drukami „Siowa Połsk.", Lwów. diauwowicsa 15.


